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Drugi tydzień
obrad genewskich
rozpoczęty

GENEWA (PAP) 
W poniedziałek 18 bm. roz-

Począł się drugi tydzień obrad 
genewskiej konferencji minis­
trów spraw zagranicznych. 
Wczorajszemu posiedzeniu, 
Która rozpoczęło się, jak zwy­
kle o godz. 15.30, przewodni­
czył minister spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckie­
go, Gromyko.

Stanowisko Związku Radziec 
Kiego na temat propozycji za­
chodnich wyraził już w sobo­
ty w swym przemówieniu 
wygłoszonym podczas wrę­
czania mu Międzynarodowej 
Nagrody Leninowskiej „Za 
Utrwalanie Pokoju Między 
Narodami", N.S. Chruszczów.

Premier radziecki oświad- 
Czyt że ZSRR odrzuca plan 
zachodni jako całość, ale go- 

jest przedyskutować po- 
szczególne jego punkty wyo­
sobniając kwestię berlińską 
\traktat pokojowy z obydwo- 

państwami niemieckimi, 
^daniem komentatorów za- 
kodnich, stanowisko to stwa- 

Za pomyślne perspektywy 
ta dalszego przebiegu konfe­
kcji genewskiej, świadczy 

wwicm o pojedynczym nasta- 
W1kiu ZSRR.

Jak wynika 
agencji 

doniesieńz
agencji zachodnich rów..._  

achód gotów jest pójść na
Pewien kompromis. Agencja 

rance Presse powołując się 
dobrze poinformowane źró

*a Pisze, że w wypadku, gdy 
wiązek Radziecki nie zgo- 

। 1 się na dyskutowanie ca-
SC1 propozycji zachodnich, 
Wczas Zachód przedstawi 

• tymczasowego uregu- 
■vania problemu berlińskie-

również

j związku z tym, że kon- 
^kcja wchodzi w swoją 
kgą fazę, fazę merytorycz- 

tyó Pr^yPUszcza się, że w tym 
d^oniu wypłynie ponownie

Prządek dzienny sprawa 
ziała w pracach konferen- 

„ Przedstawicieli Polski i 
echosłowacji.

atjJenci® zachodnie donoszą, że 
abv^ac^a anierykańska sugeruje, 
or? Problemy merytoryczne były 

^nC na talnych spotkaniach
MsfU<1Z*ału Prze<lstawicIelł obl1 
^oż ' n’emieckich. Wobec tego 
Ty * takie wyłonić się po raz wtó 
lp’acnaWa charakteru udziału de- 
Scńew 1 NRF w konferencji

zawodnik zwycięskiej druży­
ny ZSRR.

Fot. — CAF

Niedzielny rajd
po wsiach i miasteczkach

Wielkopolski
(Inf. wł.)
Błyskawiczny, niedzielny 

rajd po wsiach i miasteczkach 
wielkopolskich pozostawił nie 
zatarte wrażenia wizualne. 
Zieleń wiosenna splatała się 
z dekoracjami domów i o- 
bejśe gospodarskich. A na 

■tym tle wietrzyk łopotał fla­
gami. Wszystko to stwarzało 
nastrój pogodnej wesołości.

*A wieczorem? W około 100 
miejscowościach woj. poznań­
skiego rozbrzmiewała muzy­
ka. Tańczono na murawie, a 
nierzadko na ad hoc zbitych 
z desek podłogach. Obok tra­
dycyjnych polek, oberków, 
walców i kujawiaków, można 
było widzieć i bardziej „zmo­
dernizowane" tańce...

Przed i popołudniowe uro-. ny przez kilka lat z niema-
czystości okolicznościowe po­
wiązane tematycznie z trady­
cyjnym świętem ludowym, 
miały charakter bardziej uro­
czysty.

W Stęszewie, pow. Poznań, 
już o godz. 10 rano zebrało się 
w parku miejskim około 
2000 ludzi, by z orkiestrą i 
banderią konną na czele prze 
defilować ulicami starego 
miasteczka. Następnie odbył 
się wiec. W ramach imprez 
sportowych odbyły się po po­
łudniu zawody kolarskie, a 
wieczorem zabawa ludowa.

Sprawiedliwościstało się zadość
KATOWICE (PAP)

16 bm. w Katowicach został wy-
konany wyrok śmierci na Feliksie 
Mielczarku i Zygmuncie Nowopol- 
skim, którzy zostali skazani w po­
stępowaniu doraźnym przez Sąd 
Wojewódzki w Katowicach w dniu 
6 marca br. Obydwaj przestępcy 
w dniu 5 czerwca 1958 r. w Miedź­
nie, powiat Kłobuck, dokonali na 
padu rabunkowego na plebanię, za 
bijając przy tym Mariannę Rusek 
i Antoninę Manię. Ponadto pobili 
oni do utraty przytomności 
Wincentego Kło<iniokiego.

ks.Po sesji Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
WARSZAWA (PAP)
17 bm. powróciła do War­

szawy polska delegacja rządo­
wa, która pod przewodnictwem 
wicepremiera Piotra Jarosze­
wicza uczestniczyła w zakoń­
czonej 16 bm. w Tiranie XI 
sesji Rady Wzajemnej Porno- 
cy Gospodarczej.

W skład naszej delegacji 
wchodzili: minister handlu za­
granicznego — Witold Trąmp- 
czyński, minister przemysłu 
ciężkiego — Kiejstut Zemajtis, 
minister górnictwa i energety­
ki — Franciszek Waniołka, se­
kretarz Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów — Euge­
niusz Szyr, zastępca przewod­
niczącego Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej i Naukowo- 
Technicznej z Zagranicą — Ro 
man Fidelski, oraz zastępca 
stałego przedstawiciela Polski 
w RWPG — Kazimierz Olszew 
ski.
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Gwarno i wesoło obchodziła wieś polska
tradycyjne święto

Manifestacje i festyny - wielki wiec w Gubinie
WARSZAWA (PAP)
W niedzielę 17 maja wieś polska dorocznym zwyczajem 

obchodziła święto ludowe. W setkach miejscowości odbyły 
się wiece, manifestacje, festyny i różnego rodzaju imprezy. 
W celu zamanifestowania sojuszu robotniczo-chłopskiego w
wielu uroczystościach 
dów przemysłowych.

Podczas jednej 
uroczystości pow. 
w Węgierskiem 

z głównych 
średzikiego 

przemawiał
m. in. „ojciec powiatu" —I 
sekr. Komitetu Powiatowego 
partii — St. Miłostan. W ra­
mach uroczystości w Słupcy 
otrzymało sztandar miejscowe 
koło ZSL. Podobnie i w Go- 
łańczy pow. Wągrowiec. W 
Kąkolewie pow. Leszno od­
słonięto podczas obchodu świę 
ta ludowego tablicę pamiąt­
kową dla uczczenia poległych 
tam powstańców wielkopol­
skich.

Mieszkańcy Chwaliszewa w 
pow. krotoszyńskim przeży­
wali nie lada wzruszenie. 
Przekazano tam bowiem do 
użytku .publicznego, budowa- 

łym trudem, Wiejski Dom 
Kultury. Obok sali widowis­
kowo - rozrywkowej mieścić 
się w nim będzie biblioteka 
wraz z czytelnią, a na pierw­
szym piętrze mieszkania dla 
nauczycieli.

W tym samym powiecie, we 
wsi Wyganów koło ZSL ob­
chodziło 36-lecie swego ist­
nienia. Obchód ten został po­
łączony ze świętem ludowym, 
bo właśnie w maju 1923 r. 
odbyło się zebranie założy­
cielskie. O znaczeniu koła w 
okolicy świadczy niewątpli­
wie fakt, że na niedzielne u- 
roczystości w Wyganowie 
przybyła gremialnie ludność 
z kilkunastu wsi sąsiednich.

Uroczystości w Krobi, sto­
licy regionu biskupiańskiego, 
(pow. Gostyń; zgromadziły 
ponad 5000 ludzi w tej liczbie 
1500 zorganizowanych w ZSL 
chłopów. Otwarćia zgroma­
dzania dokonał przewodni­
czący komitetu obchodu świę­
ta ludowego — Walenty Ja- 
kuszak, a poza tym przema­
wiali: sekr. PK ZSL — A. 
Szydłowski, sekr. KP PZPR 
— A. Borowczyk, prezes po­
wiatowy Str. Demokratyczne­
go — T. Krzyżyński oraz po­
seł Kazimierz Maj z Warsza­
wy.

Jak z tej krótkiej relacji 
wynika, niedzielne uroczysto­
ści święta ludowego odbywa­
ły się w Wielkopolsce pod zna 
kiem współpracy, współdzia­
łania i solidarności partii po­
litycznych i organizacji spo­
łecznych, w duchu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, (kj)

Uzasadnienie wyroku 
na E. Kocha 
na 100 stronach maszynopisu

WARSZAWA (PAPL
W ciągu najbliższych dwóch ty­

godni zostaną ostatecznie zakoń­
czone czynności, związane z przy­
gotowaniem obszernego — zawiera 
jącego około 100 stron maszynopi­
su — uzasadnienia wyroku na hit­
lerowskiego zbrodniarza wojenne­
go — Ericha Kocha.

Tekst tego uzasadnienia otrzyma 
ją obrońcy skazanego oraz jego 
tłumaczenie na język niemiecki zo 
stanie doręczone przebywającemu 
w więzieniu Kochowi. Dopiero wte 
dy obrońcy, zgodnie ze swą zapo­
wiedzią, złożą skargę rewizyjną.

CZY1 
J TEŁ 

!*SK

wzięły udział delegacje załóg zakła-

Szczególny charakter miały 
tegoroczne obchody święta lu­
dowego na naszych Ziemiach 
Zachodnich. Chłopi — miesz­
kańcy piastowskich dzielnic 
nad Odrą i Nysą — podsumo­
wali swój Wielki wkład w za­
gospodarowanie ziem, odgry­
wających ważną rolę w gospo­
darce rolnej naszego kraju.

W niektórych miejscowo­
ściach, upamiętnionych w dzie 
jach ruchu ludowego historycz 
nymi wydarzeniami, odbyły się 
uroczystości związane z odsło­
nięciem pomników, tablic, 
wmurowywaniem kamieni wę­
gielnych pod szkoły Tysiącle­
cia.

W całym kraju — z wyjąt­
kiem woj. katowickiego — pa­
nowała w niedzielę piękna, sło 
neczna pogoda. Sprzyjała ona 
zabawom ludowym, które w 
miasteczkach i wsiach trwały 
do późnych godzin wieczor­
nych.

WIELKI WIEC W GUBINIE

ZIELONA GÓRA (PAP)
W manifestację na rzecz 

przyjaźni, współpracy i soli­
darności narodów walczących 
o pokój, przekształcił się wiec, 
jaki odbył się w dniu 17 bm. 
z okazji święta ludowego w 
Gubinie nad Nysą Łużycką.

Do tego granicznego mia­
steczka, słynącego z bogatych 
sadów i wielowiekowych tra­
dycji uprawy winnej latorośli, 
przybyły wielotysięczne rzesze 
mieszkańców powiatu, a także 
przedstawiciele wsi z całej Zie 
mi Lubuskiej.

Delegacja działaczy SED 
z Cottbus w Poznaniu

(Inf. wł.)

Przybyła do Poznania kilku­
osobowa grupa działaczy SED 
z Cottbus. Na czele delegacji 
niemieckiej stoi naczelny re­
daktor organu komitetu okrę­
gowego SED „Lausitzer Rund
schau’’ Robert Waxmann.
Goście zwiedzili Poznań I od­
wiedzili „Bielamię" w Kali­
szu, spotykając się z tamtej­
szym aktywem partyjnym.

W niedzielę delegacja zwie­
dziła Kórnik, Rogalin i Osową 
Górę, po południu zaś spotkali 
się z przedstawicielami Miej­
skiego i Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu.

W dalszym programie po­
bytu niemieckich gości w Po­
znaniu przewidziane jest spot 
kanie z kolegiami „Tygodni­
ka Zachodniego", „Gazety Po 
znańskiej", Rozgłośni Polskie­
go Radia oraz Telewizji, zwie 
dzanie „Pometu" i HCP oraz 
spotkanie z aktywem KM i
KW 
nia 
wej.

PZPR w celu om ów i e- 
współpracy propagando- 

(ch)

Rajd motocyklowy
OPOLE (PAP)

IG bm., na zakończenie Tygodnia 
Ziem Zachodnich, odbył się rajd 
motocyklowy trzech powiatów: — 
Kluczbork (woj. Opole), Kępno 
(woj. Poznań) 1 Wieruszów (woj. 
Łódź). W rajdzie, który połączo­
ny był ze zlotem harcerskim w 
Zamku w Bolesławcu k. Wierusko- 
wa, wzięło udział blisko 200 ma­
szyn. Ta wielka impreza, w której 
łącznie uczestniczyło kilka tysięcy 
młodzieży, zakończyła się wiecem 
w Kluczborku.

Lumen 
znaczy 
światło 
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Na rozległych, podmiejskich 
błoniach odbył się wiec. Wzięli 
w nim udział wiceprezes NK 
ZSL, marszałek Sejmu — Cze­
sław Wycech, wicekonsul 
ZSRR w Szczecinie — Fabry- 
kow oraz delegacja chłopska z 
okręgu Cottbus w NRD.

Po dokonaniu oficjalnego 
otwarcia wiecu, do zebranych 
przemówił wiceprezes NK ZSL 
Czesław Wycech, który w 
swym godzinnym wystąpieniu 
— oklaskiwanym przez zgro­
madzonych — szczególnie moc­
no zaakcentował 15-letni do­
robek ludności naszych Ziem 
Zachodnich.

Przemawiali też: wicekonsul 
ZSRR w Szczecinie — Fabry- 
kow, sekretarz KW PZPR w 
Zielonej Górze — Michał Ku­
siak oraz przewodniczący ZW 
ZMW — Jan Trzeszcz.

Wręczenie premierowi Chruszczowowi 
Międzynarodowej Nagrody Leninowskiej

MOSKWA (PAP)
W sobotę odbyło się na Kremlu uroczyste wręczenie premierowi 

Chruszczowowi dyplomu i złotego medalu Międzynarodowej Na­
grody Leninowskiej „ZA UTRWALANIE POKOJU MIĘDZY NA­
RODAMI”.

Wielkie zasługi Chruszczo- 
wa i znaczenie ruchu obroń­
ców pokoju podkreślali w 
swych przemówieniach prze­
wodniczący Ogólnoindyjskie- 
go Komitetu Obrony Pokoju, 
Sundcrlal, wybitna pisarka 
niemiecka Anna Seghers, 
przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, pi­
sarz Tichonow.

Następnie zabrał głos Nikita 
Chruszczów:

„Odznaczenie mnie Międzynaro­
dową Nagrodą Leninowską — po­
wiedział on — uważam za dowód 
uznania ogromnych wysiłków i 
wkładu narodu radzieckiego do 
walki o pokój i powszechne bez­
pieczeństwo.

Nawiązując do przemówienia 
przewodniczącego Ogólnoindyj- 
skiej Rady Pokoju, Sunderlala, 
Chruszczów powiedział, iż przyna­
leżność do różnych religii nie mo­
że być przeszkodą do wspólnej 
walki o pokój.

Mówiąc o konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Genewie 
Chruszczów poinformował zebra­
nych, iż zapoznał się z tak zwa­
nym „planem pokoju” wysunię­
tym przez mocarstwa zachodnie. 
Plan ten jedynie z nazwy jest pla­
nem pokoju — podkreślił mówca. 
Prawdziwy autor tych propozycji

„Corrida'4
w centrum Paryża

PARYŻ (PAP)
Mieszkańcy północno-wschodniej 

dzielnicy Paryża byli w czwartek 
świadkami niezwykłej „Corridy”, 
w której 10 osób odniosło rany.

Z dziedzińca wielkiej, paryskiej 
rzeźni w pobliżu Porte de la Vil- 
lette wyrwał się na ulicę roz­
wścieczony byk. Rozdrażnione wi­
dokiem krwi zwierzę, pędziło z 
dzikim rykiem przez Avenue Jean 
Jaures — jedną z najbardziej oży­
wionych ulic tej dzielnicy. Kilku 
pieszych policjantów, którzy pier­
wsi rzucili się w pogoń za zbie­
giem, musiało po kilku chwilach 
zrezygnować z pościgu. Zabrakło 
im sił — termometr wskazywał bo 
wiem 30 stopni w cieniu.

Podczas, gdy rozwścieczone zwie 
rzę atakowało każdego, kto stanął 
mu na drodze, ze wszystkich stron 
■pędziły wozy policyjne, pełne u- 
zbrojonych po zęby policjantów.

Rozjuszonego byka udało się 
wreszcie zatrzymać na Placu Sta- 
lingradzkim. Naprzeciw pokrytego 
pianą zwierzęcia, zamiast matado­
ra z błyszczącą szpadą, stanął zde­
nerwowany policjant, uzbrojony w 
pistolet maszynowy. Dopiero dru­
ga seria strzałów zdołała zwalić 
byka z nóg.

Ofiary niezwykłej „corridy” mu 
siano odwieźć do szpitala.

Uroczyste plenum 
w Poznaniu

(Inf. wł.)

W przystrojonej kwiatami i 
pękami sztandarów sali Domu 
Tramwajarza zgromadziło się
w ubiegłą sobotę (16 bm) po­
nad 200 działaczy związkowych 
i zaproszonych gości, którzy 
przybyli tu na uroczystość 40- 
lecia Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych. Plenum 
wojewódzkie zaszczylili swą 
obecnością: członek KC i I se­
kretarz KW PZPR — poseł 
Wincenty Krasko, wiceprze­
wodniczący Prez. WRN — To­
masz Malinowski, sekretarz 
ZG Zw. Zaw. Pracowników Roi 
nych — Lech Kochański, red. 
naczelny pisma „ROBOTNIK 
ROLNY” — Lech Maćków, dy­
rektor ZW PGR — Teofil Ko­
walski, przew. ZW ZMW — 
Stanisław Walendowski oraz 
wielu weteranów ruchu związ 
kowego. Jedna z nich Helena 
Kiełbasiewicz, organizatorka 
strajków rolnych przed wojną 
przewodniczyła uroczystości.

Referat przewodniczącego Za 
rządu Okręgowego ZZPR z Po­
znania Stanisława Banaszkie- 
wicza, zobrazował sytuację 
robotników folwarcznych 
okresie międzywojennym i 
walkę o prawa socjalne.

W Wielkopolsce działały w 
czasie trzy silne związki jak 

W 
ich

tym
Wy-

dział Robotników Rolnych i Le­
śnych Zjedn. Zaw. Polskiego, Zwią 
zek Zawodowy Robotników Rol­
nych T*' i Chrześcijański Związek 
Zawodowy Rob. Rolnych RP. Naj- 
radykalniejszy z nich Czerwony 
Związek Robotników Rolnych po­
wstał przy końcu 1919 r. przy 
współudziale Stanisława Kiełba-

(Ciąg dalszy na str. 2)

jest nieobecny na konferencji, 
jednakże cień pana Adenauera 
pada na Genewę.

Widocznie argumenty tego piana 
obliczone były na to, by wywołać 
ostrą krytykę ze strony Związku 
Radzieckiego i zarzucać mu po­
tem nieustępliwość. Ale my nie 
pójdziemy tą drogą — powiedział 
Chruszczów — będziemy wyjaś­
niać, iż tą drogą nie zlikwiduje 
się zimnej wojny.

Nikita Chruszczów powiedział 
następnie, iż delegacja radziecka 
zgodzi się na rozpatrzenie pew­
nych problemów zaproponowa­
nych przez mocarstwa zachodnie 
i zasługujących na dyskusję. Jed­
nakże problemy te należy rozpa­
trywać pojedynczo, a nie łączyć 
ich w jeden wielki węzeł, którego 
nie można rozsupłać.

Sensacyjne odkrycie

5 miligramów radu przechowywano 
w Poroninie 
od kilkunastu lat

WARSZAWA (PAP)
Jak się dowiaduje przedstawi­

ciel PAP w Generalnej Prokura­
turze PRL w czasie śledztwa pro­
wadzonego obecnie przez proku­
raturę w Białymstoku przeciwko 
tamtejszej lekarce onkologii Ame. 
li Kostkowskiej, podejrzanej o po­
pełnienie nadużyć w związku z wy. 
konywaniem zawodu, doszło do 
sensacyjnego odkrycia. A. Kost- 
kowska zeznała bowiem w trakcie 
przesłuchania, że dyrektor Instytu­
tu Onkologii prof. Łukaszczyk 
prawdopodobnie przechowywał w 
willi swej w Poroninie pewną 
ilość radu leczniczego.

W związku z tym zeznaniem do 
Poronina wyjechało natychmiast 
2 prokuratorów z Białegostoku z 
nakazem przeprowadzenia rewi­
zji. Wspólnie z ekipą fachowców 
przeprowadzono, przy pomocy licz­
ników Geigera poszukiwania, któ­
re przyniosły w rezultacie odkry­
cia tego niezwykle cennego leku. 
W garażu willi na głębokości 3o cm 
pod podłogą aparaty wykryły, 
zjawisko promienio-.-ania. Znale­
ziono tam 2 tuleje ołowiane zawie 
rające 5 miligramów radu.

Znaleziony w ten sposób po kil­
kunastu latach przebywania w u- 
kryciu rad przywieziony został do 
Warszawy i przyjęty komisyjnie 
przez Instytut Onkologii im. Ma­
rii Skłodowskiej-Curie. W chwili 
obecnej trudno jeszcze podać jaką 
siłę promieniowania przedstawia 
odnaleziony rad. ani jakie dokład­
nie jest jego źródło pochodzenia. 
Wartość radu wyraża się sumą, 
którą można określić w granizich 
od 1,5 do 3 min. zł.

Dalsze śledztwo w tej sprawie pro 
wadzi prokuratura w Białymstoku.



Aby przeszłość była przeszłością
Wiele pięknych i ugrzecznionych słów współczucia 

i podziwu usłyszeliśmy znów z ust zachodnich dzienni­
karzy: współczucia dla losu naszego kraju w okresie 
walki z hitlerowskimi Niemcami i podziwu dla powo­
jennej prężności gospodarczej i politycznej. A działo 
się to bezpośrednio po wtorkowym posiedzeniu konfe­
rencji genewskiej, w czasie którego ministrowie za­
chodni odmówili Polsce prawa udziału w odby­
wających się aktualnie rokowaniach. Znów słowa 
i — nic więcej. Słowa zaś, choćby najbardziej wyszu­
kane i najprzyjemniejsze, nie zastąpią czynów.

Niezaprzeczone żadnymi racjami politycznymi i mo­
ralnymi prawo nasze do udziału w rokowaniach na 
temat przyszłości Niemiec zostało przez Zachód jeszcze 
raz odrzucone.

Spróbujmy spokojnie, chociaż sprawa ta nie może nie 
wywoływać uczucia goryczy, rozważyć argumenty mi­
nistrów zachodnich, którzy odmawiają Polsce i Cze­
chosłowacji prawa równoprawnego zasiadania 
przy okrągłym stole rokowań w Genewie.

Zachód obawia się, że obecność Polski i CSR w Ge­
newie zmieniłaby stosunek liczbowy uczestników kon­
ferencji na korzyść jednej ze stron. Rzecz jednak w tym, 
iż ten matematyczny argument pozbawiony jest nawet 
cienia jakichkolwiek podstaw. Nikt rozsądny przecież nie 
uwierzy, żeby w rozmowach dotyczących przyszłości 
Niemiec, a więc także przyszłości całej Europy, stoso­
wać było można metodę głosowania czy też przegłoso­
wania. Sprawy omawiane w Genewie są zbyt poważne, 
aby można je rozstrzygać przy pomocy arytmetycznych 
obliczeń. W tym wypadku, jak zresztą także na innych 
podobnych konferencjach, potrzebna jest jedno­
myślność. Mamy prawo uważać, że nasz udział 
w rokowaniach przyczynić by się mógł jedynie do osiąg­
nięcia porozumienia i żadne arytmetyczne wyliczenia 
faktu tego nie zmieniają.

Zachód stwierdza, że nad sprawą Niemiec powinny 
obradować jedynie cztery główne mocarstwa, a jeśli 
także przedstawiciele innych państw, to w takim wy­
padku wszystkie rządy państw — byłych uczestników 
koalicji antyhitlerowskich. Wystarczy w tym miejscu 
przypomnieć, iż przed kilku zaledwie miesiącami Za­
chód zdecydowanie odrzucił wysuniętą przez stronę 
radziecką koncepcję odbycia konferencji wszystkich 
państw, które znajdowały się w stanie wojny z Niem­
cami.

Zachodni ministrowie powołują się wreszcie na fakt, 
że Polska i CSR będą mogły, być może, uczestniczyć 
w konferencji w chwili, kiedy omawiane będą sprawy 
bezpośrednio obchodzące nasze kraje. Trzeba tu przy­
pomnieć. iż nie ma takich spraw dotyczących Niemiec, 
które nie obchodziłyby jak najżywotniej bezpośrednich 
sąsiadów Niemiec.

Pierwsze kroki wojenne Niemcy skierowywały zawsze 
przeciwko swoim sąsiadom, przeciwko naszemu krajowi 
i przeciwko Czechosłowacji. Każda zaś agresja prze­
ciwko Polsce przekształcała się w konflikt światowy. 
Nadarza się stosowna sposobność, aby tak ułożyć sto­
sunki w Europie, ażeby przeszłość była rzeczywiście 
przeszłością, ażeby przeszłość już nigdy nie wracała.

To nasze żądanie zgodne jest z interesami nie tylko 
Polski, ale wszystkich narodów, które cierpiały pod 
jarzmem niemieckiego hitleryzmu.

O swoim zaś prawie do udziału w obradach nad przy­
szłością Niemiec mówimy otwarcie, że nie wynika ono 
z jakichkolwiek względów prestiżowych, czy też zapę­
dów wielkomocarstwowych.

Tragiczne doświadczenia sprzed dwudziestu lat do­
wiodły, iż całość i bezpieczeństwo naszych granic zależą 
od obezwładnienia niemieckiego militaryzmu, który w 
Niemczech Zachodnich znowu podnosi głowę. Jesteśmy 
dzisiaj bodaj jedynym sąsiadem Niemiec, w stosunku 
do którego Niemcy Federalne — jako jedyny kraj w 
Europie — otwarcie zgłaszają pretensje terytorialne. 
W tej sytuacji mamy nie tylko prawo, ale i obo­
wiązek domagać się na konferencji genewskiej, aby 
Zachód potwierdził wobec Niemiec decyzje poczdamskie 
w sprawie granic polsko-niemieckich.

Daliśmy i stale dajemy dowody dobrej woli w naszej 
polityce w stosunku do Niemiec. Nie naszą jest winą, 
że państwo niemieckie, położone na zachód od Łaby, 
stale i rozmyślnie je odrzuca.

Polska jest autorem jedynego obecnie rządowego pro­
jektu ograniczenia zbrojeń w Europie. Plan Rapackiego 
uznany został za twórczą koncepcję nawet pośród na­
szych przeciwników. Mamy bezsprzeczne prawo przedsta­
wić nasze koncepcje bezpośrednio zainteresowanym rzą­
dom. Aktywność naszej polityki świadczy jednocześnie, iż 
przedstawiciele Polski w obecnych rokowaniach byliby 
pomocnym partnerem.

Obecnie na Zachodzie nazywa się „propagandą” fakt, 
iż o nasze prawa upomniał sie w Genewie minister 
spraw zagranicznych Związku Radzieckiego. Cóż jed­
nak przeszkadzało upomnieć się o nasze prawa pań­
stwom zachodnim? Byliśmy przecież w czasie wojny 
w jednakim stopniu sojusznikiem tak ZSRR, jak i USA, 
tak Wielkiej Brytanii, jak i Francji...

Tadeusz KACZMAREK

Ok/Btowcu grożą Belgii [
BONN (ZAP)

Przewodniczący odwetowego 
„Związku Wygnańców” (Bund 
der Vertriebenen), Hans Kru­
ger, poseł do Bundestagu z ra­
mienia CDU, zażądał od doń­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych von Brentano złoże­
nia ostrego protestu u rządu 
belgijskiego z powodu wystą­
pienia belgijskiego polityka 
Pierre Nothomb. Nothomb mia 
nowićie zdecydowanie potępił 
zachodnioniemieckie roszcze­
nia wobec Polski. Tego rodzaji/ 
wystąpienie polityczne wywo­
łało zrozumiałą wściekłość od­
wetowców. Organ „Związku 
Wygnańców” „Heimatwacht” 
wystąpił też ostatnio z preten­
sjami pod adresem rządu doń­
skiego, że zbyt słabo zareago­
wał na znane oświadczenie de 
Gaulle’a odnośnie ustabilizo­
wania granicy polsko-niemiec­
kiej na Odrze i Nysie-

Po pierwszym tygodniu
(Od specjalnego korespondenta API z Genewy)

GENEWA, 16.5.59 r.

Wbrew przewidywaniom 
pewnych pesymistów zachod­
nich, którzy głosili, że jałowe 
spory proceduralne wypełnić 
mogą cały pierwszy tydzień 
rozmów genewskich, właśnie 
w tym pierwszym tygodniu 
poruszone zostały i częściowo 
rozwiązane nie tylko pewne 
zagadnienia niesłusznie okre­
ślane przez komentatorów za­
chodnich jako wyłącznie pro­
ceduralne, ale wygłoszone zo­
stały również inauguracyjne 
przemówienia programowe. 
Wreszcie obie strony przed­
stawiły swe oficjalne stano­
wiska co do sposobu złago­
dzenia napięcia w Europie i 
przeciwdziałania groźbie wy­
buchu wojny. Jako ostatni ale 
wcale nie mniej ważny punkt 
należy wymienić fakt, że przy 
tej okazji zabrali równocześ­
nie oficjalnie głos na sali kon­
ferencyjnej kierownicy obu 
delegacji niemieckich, w czym 
uzewnętrznił się formalnie 
fakt udziału w konferencji — 
jak dotąd — sześciu państw, 
a nie jak twierdzą niektórzy 
rzecznicy Zachodu — tylko 
czterech wielkich mocarstw.

Przedstawiony w dniu 15 
maja projekt radziecki wysu­
wa — jak wiadomo — na pier-

Delegacja Izby Lud. NRD 
powróciła z podróży do krajów Azji

BERLIN (ZAP)

Delegacja Izby Ludowej Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej powróciła 14 bm. z 
pięciotygodniowej podróży do 
krajów Azji.

Przedstawiciele NRD odwie 
dzili: Indie, Cejlon, Koreańską 
Republikę Ludową, Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu 
oraz Chińską Republikę Ludo­
wą.

Delegacja, której przewodni 
czył prezydent Izby Ludowej 
— Johannes Dieckmann i jego 
zastępca — Hermann Mattern, 
przeprowadziła szereg rozmów 
związanych z aktualnymi spra 
wami międzynarodowymi pod 
kątem widzenia problemu Nie 
mleć.

wszy plan sprawę traktatu 
pokojowego z Niemcami i ko­
nieczność przekształcenia Ber­
lina w wolne i zdemilitaryzo- 
wane miasto. Wysunięty po­
przedniego dnia przez Hertera 
zachodni czteroetapowy plan 
„pokoju” w istocie rzeczy 
grzeszy brakiem realizmu, 
nie uwzględnia bowiem, że 
zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami nie jest 
sprawą nadającą się do odkła­
dania na przyszłość i że doty­
czy kluczowego problemu bez­
pieczeństwa europejskiego.

Czy w tych warunkach moż­
na z ufnością i nadzieją na 
powodzenie oceniać perspek­
tywy dalszego rozwoju konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych?

Trudno już dziś odpowie­
dzieć na to pytanie. Sądząc 
jednak z wypowiedzi rzeczni­
ków prasowych zarówno dele­
gacji ZSRR jak i USA przy­
szły tydzień mógłby przynieść 
pewne postępy przez sprowa­
dzenie dyskusji na bardziej 
konkretne tory.

Jeszcze dotychczas sprawa 
udziału Polski i Czechosłowa­
cji w konferencji nadal po­
wraca jako jeden z najczęściej 
poruszanych tematów w roz­
mowach obserwatorów poli­
tycznych. Obserwatorzy ci z u- 
wagą śledzą wyjazd w czasie 
przerwy świątecznej Hertera 
do Rzymu, gdzie amerykański 
sekretarz stanu spotka się z 
prezydentem Gronchi, premie­
rem Segni i ministrem spraw 
zagranicznych Pellą. Ponie­
waż sprawa ewentualnego u- 
działu Włoch w konferencji 
w wrypadku powołania do 
niej Polski i Czechosłowacji 
była już wielokrotnie dysku­
towana na lamach prasy za­
chodniej, wysuwane są w ko­
łach dziennikarskich przy­
puszczenia, że wizyta Herte­
ra w Rzymie mogłaby ozna­
czać zarysowanie się pewnych 
nowych propozycji zachodnich 
w tej dziedzinie już w najbliż­
szej przyszłości.

Zygmunt BIELSKI

Stan zdrowia Dullesapogorszył się
WASZYNGTON (PAP)

Rzecznik departamentu Sta 
nu White, podał do wiado­
mości, że stan zdrowia byłego 
amerykańskiego sekretarza 
stanu Dullesa, pogorszył się 
znacznie. Po zapaleniu płuc, 
z którego DuIIes jeszcze cał­
kowicie się nie wyleczył, na­
stąpiło dalsze ogólne osłabie­
nie organizmu.

BIURA REUTERA 
W BERLINIE WSCHODNIM

Brytyjska Agencja Reutera o- 
tworzyła w Berlinie demokratycz­
nym — zgodnie z informacją głów 
nego wydziału prasy i informacji 
ministerstwa spraw zagranicznych 
NRD — własne biura. Agencja Reu 
tera jest pierwszą agencją zacho­
dnią, która w NRD otworzyła swo 
je zastępstwo. (ZAP)

STRAJK MILIONA
ROBOTNIKÓW ARGENTYNY

Przeszło milion robotników Ar­
gentyny strajkowało w piątek w 
ciągu 24 godzin, na znak protestu, 
przeciwko, drożyźnie i solidaryzu­
jąc się ze strajkującymi pracow­
nikami banków’. Strajk został pro­
klamowany przez zrzeszenie 82 
związków zawodowych.

INTELIGENCJA DZIECKA
ZALEŻY...

Dr Donald Dunphy, lekarz ze 
szpitala dziecięcego w Buffalo 
twierdzi, że inteligencja dziecka 
zależy od ilości tlenu, zawartego 
w krwi matki w czasie ciąży. Wy­
wody swoje Dunphy ogłosił po dłu 
gim okresie obserwacji i badań.

REKORD SZYBKOŚCI 
NA WODZIE

Donald Campbell pobił świato­
wy rekord szybkości na wodzie, 
uzyskując na swojej łodzi odrzu­
towej „Bluebird II” szybkość 418 
km na godzinę. Poprzedni rekord, 
należący również do Campbella — 
wynosił 400 km na godzinę.

PAŃTERA
POSTRACHEM OKOLICY

Pantera, która zbiegła z ogrodu 
zoologicznego w Spa (^schodnia 
Belgia) i ukryła się w pobliskim 
lesie, przez dwa dni była postra­
chem mieszkańców tej okolicy. W 
czwartek, jeden z myśliwych, po­
lujących w tych stronach, wytro­
pił bestię i zastrzelił.

Studenci japońscy
przeciwko remilitaryzacji

PEKIN (PAP)
Blisko 150 tysięcy studentówAutomatyzacja 

przemysłu problem nr 1 
MOSKWA (PAP)

W Moskwie obraduje obecnie 
konferencja specjalistów, poświę­
cona sprawom automatyzacji pro­
cesów’ produkcyjnych w przemyśle 
maszynowy-n. Została ona zwoła­
na w przededniu plenum KC 
KPZR, które rozpatrywać będzie 
w czerwcu br. zagadnienia, tzw. 
kompleksowej mechanizacji i au­
tomatyzacji produkcji.

Sprawy te, znajdujące się obec­
nie w centrum uwagi radzieckiej 
inteligencji technicznej, określane 
są powszechnie, jako problem nr 1 
przemysłu ZSRR.

wzięło udział w demonstra­
cjach, które odbyły się w pią. 
tek w 40 miastach Japonii, na 
znak protestu przeciwko p]a. 
nowanej przez rząd Kiszi re­
wizji „układu o bezpieczeń­
stwie” między Japonią a USA. 
Zgodnie z zamierzeniami rzą. 
du, rewizja ta doprowadzić ma 
do zacieśnienia współpracy mi 
litarnej między obu państwa­
mi. Celem rewizji jest jedno­
cześnie przyjęcie przez Japo­
nię większego udziału w po- 
noszeniu ciężarów zbrojenio­
wych, wynikających z układu 
i zapewnienie rządowi japoń­
skiemu większej swobody w 
prowadzeniu polityki remilita­
ryzacji.

W 40-lecie Zw. Zaw. Pracowników Rołnych
go przekazał członek Prez. ZG 
ZZPR i przew. Zarządu Okrę­
gowego w Bydgoszczy — Ze­
non Sylwestrzak. Sekretarz ZG 
ZZPR — Lech Kochański pod. 
kreślił chlubne tradycje ruchu 
związkowego w Wielkopolsce.

114 zasłużonych działaczy 
związkowych otrzymało dy­
plomy uznania.

W części artystycznej wystą­
piły zespoły harcerski i ZMW 
z Kwiicza, zespół mandolini- 
stów ze Starego Bojanowa i ze 
Strzeszyna.

W związku z 40 rocznicą po. 
wstania Żw. Zaw. Prac. Rol­
nych w naszym województwie 
odbędzie się w Poznaniu 30 
bm. centralna akademia, a 31 
bm. wiec i festyn ludowy w 
Czerniejewie z zawodami hip­
picznymi. (emp)

(Dokończenie ze str. 1)
Siewierza i Marcina Skotarezaka. 
Tylko ten ostatni znajdował się na 
sali, gdyż Stanisław Kiełbasiewicz 
został stracony przez okupanta na 
jesieni 1939 r.

Wspomnienia tamtych lat 
walki zabrzmiały w przemó­
wieniu weterana ruchu związ­
kowego Marcina Skotarczaka z 
Gniezna, który opisał początki 
powstawania związków rol­
nych i pierwsze strajki. I se­
kretarz KW PZPR — poseł 
Wincenty Krasko pozdrawia­
jąc serdecznie zgromadzony^ 
powiedział:

— Chylimy czoła przed hartem 
weteranów, ale zebraliśmy sie nie 
trlko po to, aby wspominać, ale i 
po to. aby uprzytomnić sobie na­
sze zadania. Mówca podkreślił wzo­
rową gospodarkę wielkopolskich 
PGR. które w tym roku osiągną ok. 
65 min. zł czystego zysku.

W trakcie plenum przybyła 
także delegacja związkowców 
chińskich, którzy w drodze po­
wrotnej z manifestacji przyjaż 
ni w Goerlitz, zatrzymali się 
kilka dni w Wielkopolsce. Prze 
kazała ona pozdrowienia poić 
skim związkowcom.

Życzenia wraz z koszami 
kwiatów wpłynęły od Woj. 
Komisji Zw. Zaw„ Zw. Zaw. 
Prac. Leśnych oraz Metalow­
ców (m. in. w imieniu załogi 
HCP).

Przemawiający w imieniu; 
władz wojewódzkich wice- [ 
przew. Prez. WRN — Tomasz 
Malinowski oprócz życzeń wy­
raził podziękowanie załogom 
PGR w Wielkopolsce za ich 
wysiłki w walce o rentowność. 
Pozdrowienia w imieniu robot­
ników rolnych woj. bydgoskie-

Redukcje
w gwardii papieskiej

Prasa rzymska donosi, że 
papież Jan XXIII postanowił 
zredukować stan liczbowy 
gwardii papieskiej ze 133 o- 
sób na 100, w tym 70 gwar­
dzistów szeregowych, 4 ofi­
cerów, 23 podoficerów, 2 trę­
baczy i 1 kapelana. Przewidy­
wana jest dalsza redukcja 
gwardii. (fh)

Nagrody w Cannes
Wyróżnienie polskiej 
„Zmiany warly“

PARYŻ (PAP)
Film, produkcji francuskiej „Or­

feusz murzyński”, zdobył ..Złotą 
Falmę” na Festiwalu w Cannes.

„Złotą Palmę” zdobył również 
"krótkometrażowy film czechosłat' 
wacki „Motyle tu nie żyją”.

Znana aktorka francuska — Si­
mone Signoret, zdobyła nagrodą 
z? najlepszą kreację. Z aktorów 
taką samą nagrodę otrzymali: Or- 
son Welles, Dean Stockwell i Brad 
ford Dillman.

Specjalną nagrodę jury przyzna­
ło jednemu z filmów bułgarskich 
w reżyserii Konrada Wolfa.

Nagrodę Stowarzyszenia Auto­
rów Scenariuszy Filmowych uzy­
skał film francuski w reżyserii 
Alaina Reswala „Hiroszima, moja 
miłość”.

Reżyser francuski — Franęois 
Truffaut, otrzymał nagrodę za re­
żyserię filmu „Czterysta pla? • 
Specjalną nagrodę w dziale fH- 
mów komediowych przyznano wio 
skiemu filmowi „Polikarp, nauczy 
ciel kaligrafii”. Nagrodę między­
narodową otrzymał film meksykan 
ski „Kazarin”. Ponadto wyróżnio­
no film japoński „Szirasaąui”.

Polski film krótkometrażow}’ 
„Zmiana warty” otrzymał specjal­
ną nagrodę. Nagrodę taką przy­
znano również jednemu filmów 
francuskiemu i jednemu amery­
kańskiemu.

Połączenie radiowe Anglia-USA
via Księżyc

LONDYN (PAP) nące via księżyc nie napęJ'
Największy na świecie ra- kają na swej drodze tylu 

dioteleskop y obserwatorium, kłóceń atmosferycznych, 
w Jodrell Bank (Anglia pół- fale przekazywane drogą ć
nocnc-zachodnia) nawiązał w malną. 
tych dniach łączność radiową . . ------

CfóoS nr 117 — Sfr> ;

z ośrodkiem badawczym lot­
nictwa j amerykańskiego w 
stanie Massachusetts za po­
średnictwem Księżyca.

Fale raęiowe. które odbi­
jając się o powierzchnię księ­
życa przebyły odległość 800 
tys. km, dotarły do miejsca 
przeznaczenia aż po 2 i pół 
sekundach. Przekazany tekst 
brzmiak „hallo Stany Zjed­
noczone — tu Jodrell Bank” 
(„hallo USA — this is Jodrell 
Bank“)

Obserwatorium w Jodrell 
Bank prowadzi tego rodzaju 
eksperymenty już od dłuższe­
go czasu. Uczeni i radiotech­
nicy są zdania, że wykorzy­
stanie powierzchni Księżyca 
jako reflektora odbijającego 
fale głosowe otwiera szerokie 
możliwości w dziedzinie łącz­
ności radiowej między obu 
półkulami. Fale głosowe bieg-

Obserwatorium w Kilonii 
(NRF) prowadzi głównie ob- 
serwacje działalności radioak­

tywnej Słońca.
Fot. — CAF

Zawiadomienie 
Prokuratury Wojewódzkie! 
dla m. st. Warszawy

Autora listów, napisać^ 
czerwonym tuszem przy P° 
cy ręcznej drukarenki, pa­
sowanych do Wojewóaz 
Prokuratury dla m. st. 
szawy z podpisem >»cze 
proszę o podanie kilku 
kretnycb, nie opublikować' ' 
dotychczas faktów, z ktoU 
wynikałoby w sposób 
pliwy, że jest osobą, za * " 
się podaje. Stanowi to nie 
zowny warunek przyjęcia J o 
propozycji.
Z-ca Prokuratora Wojewódzk

dla m. st. Warszawy
M. MICHALAK



Prof. dr Stefan Błachowski lumen znarzy światło

70 rocznica urodzin
45 lat pracy naukowej

W maju 1919 roku, młody, 30-Iet- 
ni doktor filozofii, mając już poza 
sobą 5-letni staż naukowy na U- 
niwersytecie Lwowskim, rozpoczął 
pracę, ja^o profesor nadzwyczaj­
ny psychologii Uniwersytetu Po-Zakończenie
Tygodnia ZZ

Zakończony został w Po­
znaniu „Tydzień Ziem Za- 
chojnich”. Na finał złożyły 
się dwie imprezy: wyścig ko­
larski Koszalin - Poznań i za­
kończenie Konkursu Młodzie­
żowego „Zgaduj-Zgadula“ dla 
szkól podstawowych.

W Auli Studium Nauczy­
cielskiego przy ul. Szama­
rzewskiego zebrała się mło­
dzież wraz z przybyłą z Za­
krzewa (pow. złotowski) wy­
cieczką szkolną. Chłopcy i 
dziewczęta, orientujący się w 
historii i geografii Ziem Za­
chodnich, odpowiadali na 6 
pytań, wykazując duże opa­
nowanie tematu. Sąd konkur­
sowy przyznał I nagrodę Da­
riuszowi Niklasowi ze szkoły 
nr 1 (rower), II nagrodę Wi­
toldowi Gostyńskiemu ze 
szkoły nr 42 (zegarek) i III 
nagrodę Ewie Klockiewiczów- 
hie również ze szkoły nr 42 
(piłka nożna). (fh)

znańskśego. Prof. dr Stefan Bła- 
chowski studia swoje odbywał nie 
tylko na Uniwersytecie Lwowskim, 
lecz również w Wiedniu i Getyn­
dze.

W ciągu 15 lat na „koncie” prof. 
dr. Stefana Błachowskiego wyro­
sło 65 pozycji naukowych, które 
zyskały mu uznanie świata nau­
kowego w kraju i zagranicą. O- 
prócz pracy naukowej, prof. dr 
Stefan Błachowski pełnił zaszczyt 
ne funkcje: rektora, prorektora, 
dziekana, prodziekana na tJniwer- 
sytecie Poznańskim.

W latach okupacji pracował w 
tajnym szkolnictwie Ziem Zachód 
nich. Po wojnie, jako jeden z 
pierwszych, staje do pracy na U- 
niwersytecie Poznańskim i jako 
rektor, organizuje na nowo jego 
działalność naukową i dydaktycz­
ną. W następnych latach pracy sku 
pia swój wysiłek na rozwoju Ka­
tedry Psychologii.

Zasłużonemu Jubilatowi przyby­
ło lat, nie ubyło natomiast najwi­
doczniej sił, ani zapału do pracy, 
której poświęca całe dnie. Kiedy 
minie godzina 21 — w Collegium 
Maius niewiele jest okien oświe­
tlonych. Okno pokoju kierownika 
Katedry Psychologii UAM jarzy 
się jaskrawym światłem...

Mimo tak wypełnionego dnia — 
Dostojny Jubilat znajduje czas na 
pełnienie funkcji czynnego człon­
ka PAN, przewodniczącego Wydzia 
łu I i komisji filozoficznej PTPN, 
członka Naukowego Towarzystwa 
Pedagogicznego, członka Zarządów 
Association Internationale de Psy­
chologie Appliąuee i Union Inter­
nationale de Psychologie Scienti- 
fiąue, przewodniczącego Polskiego 
Towarzystwa Psychologicznego, 
członka Sekcji Wychowania Fizycz 
nego Rady Głównej Szkolnictwa 
Wyższego, redaktora naczelnego 
„Przeglądu Psychologicznego”. — 
Liczne wyjazdy krajowe i zagra­
niczne urozmaicają pracowite dni 
Jubilata. Posiada On liczne odzna­
czenia, m. in.: krzyż oficerski or­
deru Odrodzenia Polski, krzyż ko­
mandorski orderu Odrodzenia Pol 
ski i Medal X-lecia Polski Ludo­
wej.

Profesor Błachowski dobrze się 
czuje wśród młodzieży studenc­
kiej. Zawsze uśmiechnięty, bezpo­
średni w obcowaniu — zdobywa 
ciągle szacunek, uznanie i szczerą 
sympatię.

Oby jeszcze W'iele lat życia mógł 
wypełnić pracą dla dobra polskiej 
nauki, ku własnemu zadowoleniu 
i otoczenia!

Serce Berlina — aleja Unter den Linden.
Fot. — „Głos”

Pilanie - naród uparty
Przybysz, który po dłuższej nieobecności znowu od­

wiedza Piłę, zawsze znajdzie jakieś zmiany. Raz będzie 
to oczyszczony z ruin plac, kiedyindziej — na tym pla­
cu piękny skwer, jeszcze innym razem — uliczka skra­
cająca drogę mieszkańcom. Po półrocznej nieobecności, 
odwiedzając Piłę w maju anno 59, wydawało mi się 
jednak, że ilość tych zmian spotęgowała się ostatnio 
i przechodzi w jakość... nadającą miastu oblicze zupeł­
nie nowe.

^pór o lokalizację fabryki 
żarówek trwał bodajże 

dwa lata. Inwestor, szukał 
możliwości zmniejszenia ko­
sztów jej uruchomienia po­
przez wykorzystanie któregoś 
z nieczynnych obiektów, a 
wiele miast — było to w 
okresie wielkiej kampanii ak 
tywizacji terenów gospodar­
czo niedorozwiniętych — ofe 
rowało niezłe warunki. Do­
datkowo sytuację kompliko­
wało to, że piękne hale fa­
bryczne oferowane w Pile in

jednym palcu”. Chociaż na 
razie nie jest to produkcja 
jeszcze wielka. Uruchomiono 
„pierwszy etap” fabryki: 
zespół maszyn Philipsa o te 
oretyeznej zdolności produk-
cyjnej 1350 żarówek na 
nę. Lecz już w końcu 
mają, tu pracować trzy
zespoły maszyn, a w
szłym — pięć. Plan br.

godzi 
roku 
takie 
przy- 
prze-

westorowi były zajęte 
szkołę traktorzystów.

Argumentem stał się

przez

jed-
nak fakt, że Piła, licząca w 
1945 r. 9 tys. mieszkańców, 
dziś ma ich już około 30, sta 
ła się miastem wydzielonym, 
że dotychczasowy rozwój miej 
scowego przemysłu stwarzał 
zapotrzebowanie raczej na 
męską siłę roboczą, a dora­
stająca młodzież żeńska, ko­
biety samotne i wdowy — nie 
miały w Pile pełnego zatrud-
nienia. Nawet 
usługach była 
rencja męska, 
nie zakładów 
cych — stało

w handlu i 
duża konku-
Zorganizowa- 

typowo kobie- 
się więc pała­

cą koniecznością. Fabryka ża 
rówek, mająca docelowo za­
trudnić 1000 kobiet, stała się 
więc dla pilan wielką szan­
są.

Tak, jak każda inwestycja, 
tak i ta pociągnęła za sobą 
napływ pieniądza i wtórnych 
inwestycji Spowodowało to, 
że w maju br. Piłę zastałem 
niby tę samą — a jednak in­
ną.

T^abrykę zwiedzam w towa 
rzystwie kierownika 

działu montażu — inż. Gmu- 
rzyńskiego. Jest to człowiek 
stosunkowo młody, lecz wi­
dać, że produkcję „ma w

KW PZPR komunikuje:
Referat Historii Partii Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 
przyjmie w depozyt względnie za-
kupi następujące czasopisma:
godnik Ludowy1 
znań 1919—1921;

Organ PPS
„Ty 
Po-

„Trybuna Robotni
cza”. Organ PKZZ. Poznań 1921; 
„Walka Ludu”. Organ PPS na Po­
znańskie i Pomorze. Poznań 1932—
—1936: Przyzbie”. Tygodnik
chłopski. Poznań 1932—1933
tygodnik 
1933—1934;

Ilustrowany’1
„Dwu- 

Poznań
„Ilustrowany Tygodnik

Społeczno-Literacki”. Poznań 1934; 
„Robotnik Poznańsko-Pomorski”. 
Poznań 1937; „OstdeutsCher Beo- 
bachter”. Posen 1939—1944; „Walka 
Ludu”. Organ WK PPS. Poznań 
1945—1948.

widuje wyprodukowanie 6,5 
min. żarówek, a w roku 1960 
już 17 min. To budzi szacu­
nek. Przecież nie tak dawno 
jeszcze importowaliśmy ża­
rówki z... Bułgarii.

Pierwszy zestaw 
nie zajmuje wiele 
Przyznam się, że 
inaczej wyobrażałem 
ką fabrykę. Jadąc
wyobraźni widziałem 
ne wanny z płynnym : 
jakieś retorty, pompy : 
żarówek powietrze, 
gwar!... Okazuje się 
podobnego tu nie ma.

maszyn 
miejsca, 
zupełnie 
sobie ta 
tam, w

potęż- 
szkłem, 
ssące z 

ruch, 
że nic 

• Spo-
kój i cisza, przerywane tylko 
od czasu do czasu alarmują­
cym brzęczykiem automatu 
wskazującego, że jakaś czyn­
ność odbywa się niewłaści­
wie. Pracownice, w nieskazi­
telnej bieli fartuchów, sie­
dzą wokół maszyn wysokości 
stołu, maszyn niezwykle pre-
cyzyjnych skomplikowa-
nych, przypominających mi­
niaturowe karuzele. Z tym. że 
w „siedzeniach” zamiast ba­
wiących się dzieci tkwią ża­
rówki i że tych „siedzeń” w 
każdej takiej „karuzeli” jest 
imponująca ilość.

Laika wszystko tu wprawia 
w zdumienie. Nawet trudno 
mu się zorientować, gdzie koń 
czy się jedna maszyna, a za­
czyna druga. Wszystkie są z 
sobą połączone ruchomymi 
transporterami. Dopiero po 
dłuższej obserwacji rozpo- 
znaję, że dana maszyna two­
rzy podstawę „uzbrojenia” 
żarówki, tj. słupek, na któ­
rym trzymają się wolframo-
we „druciki” elektrody.

Lonatowska.

zamocowaniakształtu

gorzała
chciałbym
ich rękach. Biedne żarówki. 
Zanim dostaną się na półki 
sklepowe przechodzą katu­
sze! A -więc naprzód próba 
na niskie napięcie, oględziny

być żarówką w
Nie

oprawki (przy mnie inż. Gmu 
rzyński nastawiał aparat na 
niemal maksymalne — niespo 
tykane w praktyce „przekrę 
cenie”. Oprawka odkleiła się

(Ciąg dalszy na. str. 4)'
Piotr CHOJNACKI

Motocross (jazda- terenowa) — to niewątpliwie jed­
na z najciekawszych, ale i najtrudniejszych konkuren­
cji motocyklowych. Trzeba w nieprzeciętnym- tempie 
pokonywać strome przejazdy, strumyki, piaszczyste 
pola i wszelkie nierówności terenowe.

Wymaga to od kierowcy rutyny i odpowiedniego przy­
gotowania maszyny. Nasze polskie „Junaki” (zwłasz­
cza 350 ccm) zdały w II eliminacji do mistrzostw Pol­
ski w Poznaniu — egzamin na medal.

Oto, w jak akrobatyczny i brawurowy sposób brali
zawodnicy przeszkody. (tp)

Fot. (2) — K. Przychodzki

Ponad 40 tys. zł łapówki
Mieczysław Chmielecki był 

kierownikiem zespołu dyspo­
zycji tarcicy i kontroli pro­
dukcji w Państwowej Centra 
li Drzewnej. Na przełomie ro 
ku 1956 i 1957 w Poznaniu 
uzależniając — jak wykazało

(wszyscy zamieszkali przy ul. 
Smolnej) oraz Majchrzak — 
„Maślak” (ul. Średnia). Są to 
sprawcy włamania do piwni­
cy przy ul. Smolnej i kradzie
ży 100 
wypili, 
no). W 
łc się

butelek wina (część 
część im... skradzio- 

toku dochodzeń o.kaza- 
również, że młodzień-

cy przenieśli barak o półtora 
kilometra dalej do pobliskie­
go lasu. W baraku . chcieii
urządzić klub (chyba

śledztwo
przez Prokuraturę

przeprowadzone

ką sprzedaż
Woje wód z 

tarcicy dla

druga — ten słupek „uzbra­
ja”, trzecia — wkłada ten ele 
ment do szklanej gruszki, 
czwarta — tę gruszkę „ką­
pie” w azocie, jeszcze inna — 
wysysa powietrze, kształtuje 
formę gruszki i zakłada me­
talową oprawkę — nakrętkę, 
napełnia gruszkę argonem i 
spełnia jeszcze kilka innych 
czynności. Można podziwiać 
godzinami.

Spółdzielczego Zrzeszenia Bu 
dowy Domków Jednorodzin­
nych „Lądowi” od uzyskania 
łapówki, przyjął od M. Pie-

„klub”?). Sprawcy niecodzien 
nej kradzieży oczekują w 
areszcie na rozprawę.

Legitymował się
4 dowodami

Ale na tym 
towa żarówka 
nej kontroli

nie koniec. Go 
idzie do wstęp 
jakości, gdzie

królują Elżbieta Czop i Mał-

czonki 37 tys. zł, wannę 
pielową, zlewozmywak i 
gły wartości 4 tys. zł.

Skradli... barak

ce-

W marcu br. zawiadomio­
no KD MO Poznań Nowe 
Miasto o... zniknięciu baraku, 
który stał przy ul. Chemicz­
nej. Nieco później milicja uję 
ła szajkę w składzie: 18-letni 
Magdziara pseud. „Purtaka“ 
19-letni Rutkowski — „Ró- 
zJa”, Jankowiak — „Kicha”

W „Marynarskiej” było „we 
soło”. Nastrój zepsuła MO, 
zatrzymując Bogdana Bu­
rzyńskiego (ostatnio zam. w 
Poznaniu przy ul. Umińskie­
go 20a).

W dochodzeniu ustalono, że 
Burzyński chodził po biurach 
i urzędach, podając się za po 
szukującego pracy. Podcżas 
tych „poszukiwań ’ ukradł kil
kanaście 
rozmaitą 
stępnie

Po 100 zł

skórzanych teczek (z 
zawartością.) i na- 

„opylił” je paserom 
za sztukę. (ak)

10 lat MU) ___ Kunowice - Berlin Ost
Wysłannik „Głosu” — red. 

p>otr Życki, w czasie swego 
trzytygodniowego pobytu w 
NRD, przebył trasę 2.500 km 
w trójkącie: Rostock — Er- 
urt — Dresden, zapoznając 

przede wszystkim z pro- 
lematyką gospodarczą mło- 

ae8o, demokratycznego pań- 
stWa niemieckiego. Dzięki 
fttychylności władz państwo 
Mch i partyjnych oraz ko- 
eSów ze Związku Prasy Nie- 
nueckiej — przedstawiciel re- 

ciągam lekturę. Mam tego spo­
ro: kieszonkowy rocznik sta­
tystyczny, potężny „Rocznik 
NRD — 1958”, „NRD — 300 
pytań, 300 odpowiedzi”. Cel­
niczka w Kunowicach sprawia 
wrażenie nieco zdziwionej: 
niemieckie książki do... Nie­
miec? Wertuję kartki nadal, 
notując w pewien czas potem 
z satysfakcją, że wreszcie nie 
dostrzega się różnic in minus 
w traktowaniu podróżnych 
przez obsługę naszą w zestawie 
niu z służbą celno-graniczną 
NRD.

... piąte miejsce zajmują w 
produkcji przemysłowej w Eu­
ropie, w naszym obozie drugie, 
po ZSRR — stwierdzam. — 
100 lat panowania kapitalizmu 
i 10 lat *)  budowania nowego 
ustroju. Jak wyraził się nie­
dawno Mikojan?... Niemieccy 
robotnicy mają złote ręce. Cie­
kawy kraj: Niemcy jak chyba 
żadne inne państwo uzależ­
nione były od eksportu i im­
portu. Proszę, dane z 1934 ro­
ku- 82'ó żywności i surowców 
sprowadzano, 78% gotowych 
produktów szło zagranicę. Te­
raz. po podziale Niemiec, sy­
tuacja ta przybrała jeszcze na 
ostrości.

*kcji mógł zebrać szczegól- 
*"e interesujące materiały, 

co na wstępie raz jeszcze 
^mienionym serdecznie 

>*^kuje...
1^ wagonu przekracza- 

nvmi , naPrawdę z miesza- 
by^a Uczuc^am’- Jak to u nas

° Matecznym termi- 
prze^dowiedziałem się 
grieu godzinami, co pocią- 
Piow z.a sobą małą burzę do- 
Nanu”1 zwane „zawalenie 

w Redakcji. Ale oto ja- 
do kraTi nieodle- 

p zarazem dla każ- 
^kim- °^a^a interesującego.

Zastanfl Demokratyczne 
”Nvrwc trzec11 latach, które 
W? y mego pobytu w

S€n przychodzi, 
bbg A Genewa... Mimo że ka- 
tińic^Pmgu kołysze się ry- 
czynf a/lokator z piętra” 
Pia „J’ yraźne aluzje do pale- 

w nocach światła — wy­

, _Wir gruessen unsere 
Gaeste aus der Volksrepublik

*) NRD powstała 7 X 19*9.

Polen” — spiker dworcowy we 
Frankfurcie nad Odrą recytu­
je stałą formułkę. Niby dro­
biazg, a jednak... Nie rozu­
miem tylko dlaczego nie wolno 
na stacji otwierać okien.

Więc jak te sprawy wyglą­
dają obecnie? Tylko 2.7% daw 
nej produkcji węgla kamien­
nego wydobywa się na terenie 
obecnej NRD (za to 225 min. 
t węgla brunatnego!), tylko 
6,6% dawnej bazy stalowej 
znalazło się na tym obszarze. 
Stąd nacisk w pierwszej pię­
ciolatce na stworzenie w NRD 
własnej bazy metalurgicznej. 
Stalownia w Brandenburg, uru 
chomienie Maxhuette w Un- 
terwellenborn (Turyngia), bu­
dowa Stalinstadt nad Odrą, 25 
km powyżej Gubina. Radziec­
ka ruda, polski węgiel, nie­
miecka surówka.

Pociąg zwalnia, za oknami 
przelatuje Fuerstenwalde. Kraj 
obraz ao tej pory, po ustą­
pieniu ciemności, przypomi­
nał Nowotomyskie, może 
Trzcianeckie.

Lauchhammer! Wielkie osią­
gnięcie NRD. ogromna koksow 
nia i brykietownia. Tu po raz 
pierwszy w? świecie udało się 
uzyskać koks z węgla brunat­
nego. Lauchhammer i Calbe, 
huta żelaza, to wielkie budo­
wy poprzedniej 5-latki 

NRD-owskiej. A drugi plan pię 
cioletni, od 1956? Kurs na wę­
giel i energetykę. Olbrzymia 
inw-estycja — Schwarze Pum- 
pe, okręg Cottbus, największy 
w Niemczech kombinat węgla 
brunatnego. Gorzej z wrodą, 
możliwości wprzęgnięcia jej —• 
jak wynika z przeglądanych 
materiałów — w służbę energe 
tyki, są ograniczone. Rozbudo­
wywać się za to zamierza 
„Pumpspeicherwerki”. Są ta­
kie np. w Amalienhoehe, w 
Niederwartha (na południu 
NRD), gdzie wodę zgromadzo­
ną pompuje się w górę i pu­
szcza w dół (do 140 m) dla uru 
chomienia turbin w godzinach 
wzmożonego poboru energii.

...dyndające łydki współpod- 
różnego z górnej „koi” są syg­
nałem go ubierania się. On ma 
rację; dostrzegam przez okno 
pędzący równolegle z nami 
żółtoczerwony sznur wagonów’ 
elektrycznej S-Bahn. Berlin 
już niedaleko! Piję kawę za 
ostatnie złotówki.

Produkcja ma wzrosnąć w 
roku 65, w porównaniu z 58, 
o 80%. Podobnie jak u nas. 
Zadanie to wszakże jest dla 
Niemców o tyle trudniejsze, iż 
w’ końcowym roku 7-łatki dy­
sponować będą armią siły ro­
boczej o pół miliona ludzi 
mniejszą niż obecnie. Jest to 

sytuacja nie mająca sobie rów 
nej w naszym obozie, spowo­
dowana wykruszaniem się rocz 
ników starszych i małą liczeb­
nością wprzęganych do pro­
dukcji. Gdzie wyjście z tych 
trudności? Rekonstrukcja! Co 
to znaczy? Specjalizacja, typi­
zacja, nowa technologia i mo­
dernizacja —• w całym prze­
myśle.

„Socjalistyczna rekonstruk­
cja” — tej treści napis dostrze­
gam również na jednym z mi­
janych dworców. Współtowa­
rzysz podróży, jak się teraz 
okazuje członek SED **)  (zna­
czek w klapie) tłumaczy mi po 
glądowo co dać może np. typi­
zacja: — Do niemieckich czoł­
gów, potrzeba było 1000 roz­
maitych śrub, specjalnych 
śrub, produkowanych bodaj w 
Ems. Do radzieckich — paso­
wała Każda; od ciężarówki, 
maszyny rolniczej... — Potem 
dodaje.

— Teraz w przemyśle trwa 
wielka dyskusja, załogi już wie 
dzą, na jakie środki finanso­
we mogą liczyć, jakie stawia 
się przed nimi zadania i roz­
ważają jak najefektywniej 
przydzielone kredyty wykorzy­
stać, jak zapewnić wykonanie 
planów. A wszystko to nie 
byłoby możliwe, Genosse —

**) SED — Sozialistische Einheits 
partej Deutschlands, Niemiecka So 
cjalistyczna Partia Jedności, kie­
rownicza siła NRD powstała z po­
łączenia się komunistów z lewico­
wymi socjaldemokratami, w kwiet 
niu 1946 r. 

powiada mój informator — 
gdyby nie rozwój naszej meta­
lurgii. Nie ma obecnie dziedzi­
ny przemysłu metalowego, w 
której NRD nie byłaby repre­
zentowana.

Wieszam na szyi fotoaparat, 
ściągam walizkę z półki. On 
ma rację. Po ZSRR — Niemcy 
Demokratyczne mają najwięk­
szy przemysł maszynowy w 
naszym obozie, a w eksporcie 
maszyn stoją nawet na pierw­
szym miejscu. Tak... W rejonie 
Dresden—Pirna pracują nowo 
wybudowane zakłady lotnicze, 
działa już pierwszy w NRD 
reaktor atomowy, w budowie 
jest nieduża elektrownia ato­
mowa, z 41 krajami utrzymuje 
się stosunki handlowe. Oczy­
wiście, króluje chemia. Ale i 
„Wartburgi” najnowsze zaczy­
nają trafiać do USA. W han­
dlu zagranicznym kontakty 
NRD—PRL są obustronnie mo­
cne: w wymianie towarowej 
kolejne miejsce po ZSRR zaj­
mują u siebie oba kraje na­
wzajem.

Berlin—Ostbanhof. Przed 
trzema laty taka lepsza War­
szawa—Główna, dziś bardzo 
zmieniony na korzyść, A nasz 
warszawski dworzec — w pra­
cowniach projektantów.

Rząd wyłącznje czarnych 
taksówek. Wsiadam do „Mo­
skwicza”...

Piotr ŻYCKI
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Warta pod Santokiem. Po drugiej stronie rzeki stał piastowski gród obronny.

W muzykalnym PoznaniuWznowienia Z. taaira

Sercem i pracą złączone
W arszawa” sunie wesoło 

naprzód. Raz wpada w 
tunel zieleni topolowej, to 
znów ochlapana słońcem i kro­
plami spadających z drzew 
przydrożnych cieni niesie nas 
między uprawne pola. Ale — 
uwaga! Przed nami Piłka — 
stolica ludizi leśnych.

Samochód niech na chwilę 
odpocznie, a my pochodźmy 
po tej dziwnej wsi. Jak cśmior 
nica odnóżami dróg wciska się 
w las. Na jednej chacie wTyryta

data 1824. Ma ona takie zna­
czenie, jak Kraków dla kraju.

Dwaj zagadnięci przez nas 
pracownicy leśni dzielą się 
swoimi troskami.
• — Nikt tu nie zagląda — mó 
wdą. Kino nie wiadomo kiedy 
było. Żadnego prawie kontak­
tu ze światem. Dzieciom daleko 
do szkoły, skazane są na pa­
sienie bydła i.^ otępienie.

A puszcza międzychodaka, 
sadzona przed 30 laty (po sów- 
ce-chojnówce) rośnie i potrze -

się? A może awanturującym 
się pijakom ta gospoda się nie 
podoba l

Prosimy o kilka piw, aby 
ugasić pragnienie.

Nowa dzielnica Gorzowa
Fot. (2) — K. PrzychodzklLumen 

znaczy światło 
(Dokończenie ze str. 3) 

od gruszki przy nacisku 90
kg). Potem „wyświecenie” na 
napięciu 240 wolt, potem kon 
trola „widma”, to znaczy próż 
ni wnętrza i obecności argo­
nu i stąd żarówka idzie na 
24-godzinne sezonowanie. Na­
stępnie wraca, przechodzi po 
raz drugi podobne perypetie 
i dopiero jest pakowana do 
skrzyli i wysyłana do odbior 
ców. Jakość, jakość! — oto de 
wiza fabryki.

Pytam dyrektora Pankie­
wicza o kłopoty związane z 
rozruchem fabryki, jej przy­
szłością, o inne sprawy. Od­
powiada wstrzemięźliwie, ma

buje coratz więcej opieki, coraz 
więcej rąk. Kto je da?

Wstąpmy jeszcze do Prezy­
dium Gromadzkiej Rady Naro 
dowej. I oto niespodzianka. Ta 
biedna wieś (około 700 miesz­
kańców) z osadami leśnymi 1 i 
3 maja zebrała 3 tysiące zło­
tych na budowę szkół, a więc 
cztery razy tyle, ile dała 10 
razy większa Mosina!

smutne — niestety do-
świadczenia z kontaktów z 
miejscowymi korespondenta­
mi gazet. Na szczęście nie do 
tyczy to „Głosu” ale... uraz 
daje o sobie znać. Kłopotów 
nadzwyczajnych nie ma. Ot, 
czasami jest kłopot z dosta­
wą drucików wolframowych. 
Dobrze, że ilość przywiezio­
na w ...kieszeni, starczy na 
długo. Odpada wielki pro­
blem transportu. Fabryka ma

Jedziemy do Drezdenka. 
Miasteczko miłe, czyste. 

W cukierni duża kolejka mło­
dych i starych. Po lody. Lokal 
nowoczesny.

— Panowie z prasy? — na 
ulicy zdradzają nas aparaty 
fotograficzne.

— ?
— Jedzcie do Spółdzielni 

,,Las”, tam wczoraj rozegrał 
się bociani dramat. Chcieliśmy 
nawet telefonować.

Okazało się, że bociany, a 
może bocianice, n,a kominie 
fabrycznym okładały się dzio­
bami i skrzydłami. Jeden z 
ptaków wleciał w otwór. Nim 
wpadł na dół, był już czarną 
wroną...

Dla Drezdenka była to sen­
sacja na miesiąc.

IV a masce „Warszawy” ró- 
zowie je płat zachodzące­

go słońca. Jak po ogień wpa­
damy do Międzyrzecza. Duże 
schludne miasto. Jest tu co do 
oglądania.

Harcerzom, turystom, krajo­
znawcom i innym włóczykijom 
samotnym i gromadnym po­
lecamy przed obiadem: mu­
zeum i zamek, będący obecnie 
w odbudowie (gród obronny 
stawiał Bolesław Chrobry!), a 
po obiedzie — wycieczkę do 
Paradyża!

Nie szukajmy go na mapie. 
To są trzy osiedla w jednym. 
A mianowicie: Gościkowo — 
część wsi (nazwa na mapie), 
Jordanowo — druga część i 
trzecia: klasztorna — Paradyż. 
Na/wet przepływająca rzeka ma 
aż dwie nazwy: Paklica i Jor- 
danka.

Tu cystersi siedzieli od 1234 
roku, germanizując okolicę. 
Przez przeszło 350 lat do swego 
grona przyjmowali wyłącznie 
Niemców, Niemcami obsadzali 
też wsie, kumali się z branden­
burskimi władcami. Dopiero 
sejm w XVI zastrzegł, że Opa­
tami cysterskimi w Polsce mu­
szą być Polacy. Nie ci z chło­
pów, ale herbowi, bo każde 
opactwo było tłuste, a więc nie 
dla byle kogo.

Przy świecy oglądamy w 
podziemiach klasztoru czaszki 
zmarłych habitowych posie- 
dziicieli włości okolicznych. W 
drewnianych trumnach straszą 
swoim widokiem ciekawskich 
przybyszów.

Dziękujemy za czas i infor­
mację młodym przewodnikom.

operowe
Państwowa Opera wznowiła z 

dawna zapowiadaną „Rycer­
skość wieśniaczą’? i „Pajace”. Oba 
dzieła stanowią typowy przykład 
włoskiego weryzmu, czyli stylu, za 
biegającego o odmalowanie dźwię 
kami — prawdziwego życia zwy­
kłych, przeciętnych ludzi. O’ ie o- 
pery są pozycjami równie cenio­
nymi. Jednak ciekawe jest, że w 
zależności od obsady, raz podoba 
się więcej Leoncavallo („Pajace”), 
a raz Mascagni („Rycerskość”). — 
Kilkanaście lat temu niezapomnia 
ne wrażenie pozostawił po sobie 
spektakl „Pajaców” z Fedyczkow- 
ską (jako Neddą) i Wojciechow­
skim (przy pulpicie dyrygenta). 
Obecnie zdecydowanie odwrotnie: 
„Cavalleria” (czyli „Rycerskość”) 
wypadła reprezentacyjnie, zaś „Pa 
jace” budzą wiele zastrzeżeń.

Bohaterką pierwszej opery jest 
Krystyna Jamroz, która dała zna­
komitą kreację, jako Santuzza (do 
tychczas najlepsza z poznańskich 
ról tej artystki). Podziwialiśmy bo 
gactwo brzmienia szlachetnego so­
pranu o iście włoskiej barwie — 
śpiew pełen wyrazu, rozmachu i 
przeżycia. Stronie wokalnej nie u- 
stępowała aktorska. Po prostu 
Jamroz wcieliła się w postać od­
twarzaną na scenie. Primadonnie 
dzielnie sekundowali: F. Kurowiak 
(matka), M. Kouba (Turridu), A. 
Fechner (Alfio). Małą, ale ważną 
rolę Loli odtworzyła bez przeko­
nania D. Seremak. Reżyserował po 
myślowo i ciekawie K. Urbano­
wicz (ożywione grupy wieśniaków). 
Przygotowane przez W. Buchwal 
da chóry śpiewały potężnie — jak 
w oratorium (scena nabożeństwa). 
Całość muzyczną prowadził w że­
laznych karbach rytmu dyr. Z. 
Górzyński. Dekoracje obu oper po 
chodzą z pracowni Z. Szpingiera 
i są chyba te same co dawniej (?).

Natomiast trudno zgodzić się z 
obecną realizacją „Pajaców”. Ra­
ziła tu jakaś niebywale przejaskra 
wioną koncepcja reżyserska. Idąc 
po tej linii — niektórzy wykonaw­
cy chcieli dać „100 procent napię­
cia” i szarżowali od początku do 
końca. Szczytem przesady (cóż za 
„zgrywa!”) było ujęcie owej wło­
skiej commedia dell’arte. Niezastą 
piony w rolach wagnerowskich H. 
Kustosik — jako Pajac, znalazł się 
jakby nie w swoim „genre” arty­
stycznym i niepotrzebnie głos for­
sował. A w ogóle to powinien Ku­
stosik śpiewać dramatycznego Tur
ridu w „Rycerskości”, 
liryczną partię Pajaca 
bie.

Również nietrafnie

zaś bardziej 
oddać Kou-

obsadzona

Rok Słowackiego w Gnieźnie
Jak już wspomniałem pi- potrafił, , na przekór scepty. 

sząc o kaliskiej „Marii kom, dać spektakl tak czysty 
Stuart” również Gniezno u- że niemal wzorcowy dla o- 

czciło 150 rocznicę urodzin Ju branej konwencji. Mam je^. 
nak trochę wątpliwości, C2y 
na sukcesie „formy” rzecz p0. 
winna się kończyć... Proszę 
mnie źle nie rozumieć: Nie 
wyrzucam reżyserowi ,pus;tej 
formalistyki, bo w ostatecz­
nym rachunku forma przeć, 
stawienia gnieźnieńskiego n;e 
zniwelowała całkowicie j^. 
nych walorów „Fantazego3 
Niemniej wyszła ona' pona^

liusza Słowackiego, obiera­
jąc na tę okoliczność „Fanta- 
zego”*). Zespół i kierownic­
two teatru dały tym samym.
nie tylko świadectwo czci
dla największego poety pols- 
skiej sceny, lecz również do­
wód ambicji popularyzowania 
w terenie swego objazdu tak­
że trudniejszych jego drama­
tów. Dzięki temu publiczność 
teatralna województwa po­
znańskiego mogła w jednym, 
tylko sezonie obejrzeć aż trzy 
premiery Słowackiego: „Ma­
zepę”, „Marię Stuart” — i 
wreszcie „Fantazego”.

Ostatnia premiera Teatru 
im. Aleksandra Fredry zbie­
ga się mniej więcej z drugą 
rocznicą bieżącej dyrekcji 
sceny i stanowić może okazję 
do optymistycznej rekapitu- 
lacji tego okresu. Na tle zna­
nych rezultatów artystycz­
nych poprzedniego okresu, o- 
becna droga charakteryzuje 
się poważnym wzrostem am­
bicji repertuarowych i pozio­
mu pracy nad sztuką.

Gnieźnieński „Fantazy”,
zważywszy warunki pracy i 
trudności obsad owe teatru, 
jest spektaklem z „teatralne- 
go“ punktu widzenia niemal­
że bezbłędnym w narzucają­
cej się jasno myśli reżyser­
skiej i konwencji stylistycz-
nej. Ocena ta 
cza stylu gry, 
mantycznego 
ności gestu i

dotyczy zwłasz- 
pozbawionej ro- 
ognia, rozrzut- 
głosu a wspar-

tej na czystej, surowej i o- 
szczędnej grze aktorów i ta­
kiej że, klasycy stycznej w 
swym rodowodzie, scenogra­
fii. Debiutująca w reżyserii 
Krystyna TYSZARSKA wy­
rzeźbiła spektakl, jeśli można 
użyć tego porównania, po 
thorwaldsenowsku: w białym, 
zimnym marmurze. Czy to 
dobrze, czy źle? Osobiście 
cieszy mnie bardzo, że teatr

niaieżne jej miejsce, przez co 
aktualne, polemiczne treści 
dramatu Słowackiego brzmią- 
ły zbyt oschle i trochę jakby 
chowały się w cieniu stylizo­
wanego gestu czy wymodelo­
wanej kompozycji obrazu. Do 
dam jednak na dobro, że są w 
spektaklu sceny, gdzie stosu­
nek treści i formy był bar- 
dziej harmonijny', przez co 
zyskały one dziele na wyrazie 
(zaliczę do nich zwłaszcza re- 
kuzę Dianny).

Z obsady gnieźnieńskiego 
„Fantazego“ niewątpliwie naj 
trwalej wpisali się w pamięć 
Krystyna RUTKOWSKA 
(Dianna) i Włodzimierz PA­
NASIEWICZ (Fantazy), a 
także Stanisław SPARAŻYŃ- 
SKI (Jan), Tadeusz GOCHNA 
(major), Walentyna LISOW­
SKA (Idalia) i Andrzej ŁU- 
BIENIEWSKI (Respekt). Po- 
nadto wystąpili Eugenia 
SKÓRNA (Respektowa), Jani­
na JANKOWSKA (Stella), 
Edmund DERSKI (Rzecznic- 
ki), Władysław SZYPULSKI 
(ks. Loga), Sylwester BANA­
SZAK (Kajetan) i Leokadia 
SZAJDA (Helenka).

O scenografii wspomniałem 
— świetna. A zwłaszcza bra­
wa należą, się Jerzemu FELD 
MANNOWI za doskonały po­
kój w IV akcie, a Teresie 
ROSZKOWSKIEJ za kostiu­
my.

Publiczność poznańska ma 
możność obejrzenia tego cie­
kawego przedstawienia w Te­
atrze Nowym.

Michał MISIORNY’

jednak 
szklane 
bardzo 
ważny, 
sca w

większe ambicje. Oto 
gruszki dowozi się z 

daleka. Produkt mało 
a zajmuje dużo miej- 
wagonach, łatwo się

• tłucze. Państwo ponosi niepo­
trzebne straty. Gdyby tak tu 
na miejscu zorganizować to 
całe „szklane zaplecze”?

Na razie jest to luźna uwa 
ga, lecz dla pilan otwiera no­
we perspektywy. Czy przed- 
sięwezmą coś w tej sprawie? 
Tradycje szklarskie tu żyją. 
Ujście niedaleko. Fachowców 
nie zabraknie.

Obdarowany eksponatem- 
żarówką z napisem „Lumen- 
Piła”, opuszczałem fabrykę 
medytując: pilanie — naród 
uparty. Jeśli sobie jakiś cel 
postawią — swego dopną. 
Dobra to cecha!

Piotr CHOJNACKI

str. 4

racamy.
’ ’ — Uwaga, tu była sta­

ra granica! — rzuca kierowca.
A my nie odróżniamy tej i 

tamtej ziemi. Wrośliśmy pra­
cą i sercem w przywrócone 
nam tereny, pojęcie granicy 
wyda je się dziwne i niewłaści­
we.

To przecież nasza polska zie-
mia. Józef PIEPRZYK

była partia Neddy przez J. My­
szkowską, której miły sopran gi­
ną; w gęstej masie orkiestry Leon- 
cavalla. Wyborny w „Rycerskości” 
A. Fechner tutaj śpiewał nieczy­
sto i krzykliwie (sławny Prolog — 
nie wiadomo, po co przeniesiony 
do II aktu, wbrew z górą półwie­
kowym obyczajom teatralnym). — 
Najbardziej obronną ręką wyszli 
spośród solistów: E. Stawierski 
(Silvio) i A. Łukasik (Arlekin). Dy 
rygował M. Szczęsnowski.

Niestety, całość spektaklu arty­
stycznie nie zadowalała, ani mu­
zycznie, ani od strony reżyser­
skiej.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

a n r o w t warczy n s k i

») P.T. im. Fredry w Gnieźnie.
J. Słowacki „Fantazy”

184 —

Krystyna Rut­
kowska (Dian- 
na) i Włodzi­
mierz Panasie­
wicz (Fantazy).

Fot. —
A. Jeśmomtowicz

Oto Gorzów.
Przed nami zupełnie 

nowa dzielnica. Ulica z tarasa­
mi zakręca lukiem. Do złudze­
nia przypomina warszawski 
Mariensztat. Dalej nośnie ja— 
kaś nowa fabryka.

Ogarnia nas dziwne uczucie 
radości i dumy. Ci ludzie, któ­
rzy tu kładą cegły, wyrównują 
ulice, uruchamiają fabryki — 
biorą na wieczne czasy ślub z 
tą ongiś wydartą naszym przód 
kom mieczem i podstępem zie­
mią.

lĄZ Skwierzynie restauracja 
jest piękniejsza niż w 

Gostyniu. Wszystkie krzesła 
pomysłowo gięte z rur niklowa 
nych. Stoliki dopasowane. Ma- 
latura ścienna także ultrano­
woczesna. W drugiej części lo­
kalu — dancing. Na ścianie coś 
w rodzaju obrazu. Może to być 
zarówno worek z kolorowymi 
resztkami, jak i przedstawienie 
bitwy pod Terrnopilami. Wsizy-
stko jedno 
sztampowo,

grunt, że nie 
inaczej, że

przyjemne dla oka.
Obserwujemy zachowanie sdę 

ludzi. Ciekawe, to nie sa skwie 
rżenie sprzed 5 laty. Czyżby 
ładnie urządzony lokal zmusił 
ich do właściwego zachowania

Nie dlatego jednak wyjechał z Cypress Mansion na 
szereg godzin, skoro tylko naprawił swój stary wehi­
kuł na tyle, że prawa lampa przestała udawać grze­
chotkę, a błotniki zrezygnowały z uzurpowania sobie 
roli hamulców, czy drapaczy opon.

Głównym celem jego dzisiejszej samotnej eskapady 
do Savannah było podjęcie telegramu, którego wy­
słanie z Europy wprawdzie on wczoraj sprowokował, 
ale którego odbiorcą tutaj musiał podstępnie usta­
nowić Rositę Verduąo, oczywiście bez jej zgody i wie­
dzy! Właśnie dlatego, nie mógł ten telegram być skie­
rowany do Cypress Mansion, gdzie Rósita mieszkała 
i gdzie każdy ją znał. /

Wjechawszy w obręb miasta Sawannah róymple- 
głą do brzegu rzeki autostradą Atlantic Coastal 
Highway, która wchłania w siebie wehikuły z pię­
ciu gościńców, skręcił z niej na prawo w prostą jak 
strzelił Whitaker Street, z tej niebawem na lewo 
w York Street, przy której na rogu placu Wright 
Sąuare stoi gmach poczty. Tam, po zaparkowaniu 
auta, skierował się od razu do okienka General De- 
livery, będącego odpowiednikiem europejskiego Poste 
Restante.

— Dzień dobry. Czy depesza dla Verdugo już na­
deszła? — spytał słodko zgorzkniałą urzędniczkę, któ­
ra z pospiechem pudrowała sobie chudą twarz.

Verdugo? Nie. To jest owszem, przed chwilą 
otrzymałam taki telegram, tylko nie zdążyłam jesz­
cze włożyć go do przedziałki litery „V”.

— Cieszę się zatem, że tej fatygi mogę rączkom 
pani oszczędzić. Bo ja właśnie po ten telegram przY' 
szedłem, — szczebiotał rozkosznie, czarował M 
uśmiechem, pochlebiał jej spojrzeniami pełnymi za­
chwytu dla jej urody, której lustra od dawna nie 
ujawniały, lecz wysilał się zgrywał nadaremnie.

— Powoli, panie, powoli. Adresatem tej depeszy 
jest... senora, Rosita Verdugo, — odczytała urzędnicz­
ka, — czyli jakaś kobieta, boć senora, to znaczy Panl 

Rosita, to imię żeńskie!... Natomiast Pan 
nie wygląda mi bynajmniej! — dodała

zamężna, a 
na kobietę 
ironicznie.

— Co za spostrzegawczość! Oczęta zarówno pi^' 
bystre. Istotnie, jestem stuprocentowy^ne, jak i. bysue. laiuuue, jestem oiupxvvc**«“"', 

mężczyzną, o czym mogę przyjemnie przekonać kaZ' 
dą wartą grzechu sceptyczkę. Jeśli zaś idzie o depe­
szę dzisiejszą, to o jej przyniesienie prosiła mnie
Rositja, jako moja sąsiadka i... wielbicielka.

— Gdzie są tego notarialnie uwierzytelnione do­
wody na piśmie?

— Dowody jej uwielbienia mej osoby? — próbo­
wał zażartować.

— Nonsens! Pytam, czy ma pan pisemne upoważ­
nienie Rosity Verdugo do odbierania jej depesz, orą 
jfej dowód osobisty, tudzież swoją legitymację, choć­
by prawo jazdy, jako też...

Różne takie formalności wymieniła z miną srog$> 
by wypłoszyć stąd petenta, który chciał przywłaszczy 
sobie cudzy telegram, a zarazem skracał jej lunch*1' 
me, okres przerwy w pracy dla spożycia południo­
wego posiłku.

— Zatem mam przynieść to upoważnienie, — we/ 
stchnął Rafał; szczerze nie lubił podrabianie cudzyc 
autografów, ale pono cel uświęca środki.

— Lepiej będzie, jeżeli pani Verdugo pofatyguj 
się tutaj osobiście. Nie zaraz, ale później po połud­
niu, gdy wrócę tutaj. Bo teraz idę na lunch.

(C. d. n)
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gpóldzieln*a ^racy „Oclire-na Obiektów” w Po- 
jnaniu przyjmie do pracy zaraz strażników, 

, tym również pewną, ilość rencistów na nie- 
un*y wymiar godzin. Podjęcie pracy na powyż- 

warunkach nie powoduje wstrzymania 
renty w całości, ani też w części. Strażnicy po 
okresie próbnym otrzymują odzież ochronną. 
Zgłoszenia do pracy na teren miasta Poznania 
przyjmują Oddziały Terenowe w Poznaniu, przy 
ul Szamarzewskiego 8 i Chełmońskiego 21, na 
teren powiatu poznańskiego, przy ul. Dąbrow­
skiego 105. K3294
Okłady Mięsne w Kościanie przyjma 2 pracow- 
pików z średnim wzgl. niższym wykształceniem 
rolniczym do kontraktacji bekonów na rejon Pę­
powo, pow. Gostyń i Lipno, pow. Leszno. Po- i 
żadane aby kandydaci zamieszkali w rejonie 
pracy oraz kierownika; Sekcji Transportu, wy- 
jnagane kwalifikacje: średnie wykształcenie 
techniczne, 3 lata praktyki w danej specjalności 
upoważnienie na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych. Wynagrodzenie do uzgodnieni na 
miejscu. Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr, 
Kościan, ul. Sienkiewicza 13/14. K3462
g^ajcarów-dcjarzy przyjmiemy zaraz na wa­
runkach UZP (do obory 90 krów) oraz bryga­
dzistę pniowego z długoletnią praktyką i prze- 
szkoleniem od 1 lipca br. Spółdzielnia, szkoła, 
kościół, PKS w miejscu, gosp. zelektryfikowane. 
Znoszenia osobiste: PGR Jabłonna, stacja Bo­
janowo Pozn., lei. 14, poczta Kaczkowo, pow. 
Leszno. ___________ K3489
Magazyniera kwalifikowanego zatrudni od 
1 czerwca Spółdzielnia im. F. Dzierżyńskiego 
u1 Poznaniu. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia osobiste w sekretariacie 
Spółdzielni, Poznań, ul. Koronkarska 18, telefon 
524-14. K3443

Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego w Po 
znaniu zatrudni zaraz na stanowiskach projek­
tantów inżynierów, architektów, konstruktorów, 
melioratorów i elektryków. Zgłoszenia osobiste: 
Poznań, Ratajczaka 33, III ptr„ pokój 36. K3467 

Pracowników fizycznych na bu‘dowę w Pozna­
niu przyjmie Beton-Stal. Zgłoszenia: „Beton- 
Slai”, Teren Elektrowni, Poznań. 18139g

Kandydata na rewidenta ze znajomością księgo­
wości przemysłowej przyjmie natychmiast 
Okręgowy Związek Spółdzielni Inwalidów w Po- 
inaniu, Stary Rynek 73/74. Wymagane wyższe 
studia ekonomiczne lub prawnicze. 18317g 

kucharka oraz 4 pomoce kuchenne potrzebne 
od 1 czerwca do 15 września do Niechorza nad 
morzem. Wolności 18, II piętro. Warunki do 
omówienia. 18423g

Dyrekcja Państwowej Opery w Poznaniu za­
trudni zaraz pracowników fizycznych na scenę, 
portiera nocnego na pół etatu, stolarza, sprzą­
taczki, biletera i krawca garderobianego. Zgło­
szenia w gmachu Opery, pokój 107. K3518

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI (

Komornik Sądu Powiatowego rewiru IV w Po­
znaniu podaje do publicznej wiadomości, że i 
w poniedziałek, dnia 25 maja 1959 r„ o godzi- ! 
nie 12 w Poznaniu, przy ul. Prądzyńskiego 48 j 
(warsztat krawiecki) odbędzie się

LICYTACJA
MASZYNY KRAWIECKIEJ _

do szycia marki „Dijrkop" z silnikiem elektrycz­
nym, należącej do dłużnika Józefa Marczyńskie­
go, zamieszkałego w Poznaniu, przy ulicy Sza­
marzewskiego nr 27 m, 19. Wartość seacunkowa 
8.000 zł. 18229g

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VIII, Jerzy Thiede, mający kancelarię w Po­
znaniu, ul. Młyńska nr la n'a podstawie art. 608 
kpe podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
26 maja 1959 r., o godz. 11 w Poznaniu, ul. Aka­
cjowa nr 12 odbędzie się

I LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składających się z jednej maszyny ,,Frobana” 
z elektr. rfapędem do szycia obuwa oszacowa­
nych na łączną sumę zł 10.000 należących do 
ob. Leona Zborowskiego, zamieszkałego Po­
znań, Akacjowa 12. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. ' 19035?

P. P. CUKROWNIA „ŚRODA” 
W ŚRODZIE Poznańskiej 

zawiadamia
ŻE W III PRZETARGU SAMOCHODÓW 

wyznaczonym na dzień 23 maja 1959 r., o go­
dzinie 11 
cena wywoławcza samochodu osobo­

wego „MERCEDES” wynosi 7.509 zł
cena wywoławcza samochodu ciężaro­

wego „DODGE” wynosi 8.750 zł
Pozostałe warunki przetargu pozostają bez 

zmian. K3722

Praca
Mężczyzn lub kobiety do 
prac w gospodarstwie rol­
nym na dobrych warun­
kach przyj mę. Wesołow­
ski, Poznań, Dolna Wilda 
21.17223g 
Pomoc domowa z samo­
dzielnym gotowaniem po­
trzebna. Poznań, ul. Za­
wady 19. 18332g
Uczeń potrzebny w zawo­
dzie introligatorskim od 
lat 16. Introbgatornia Po­
znań. Matejki 53. 18901g
Rencista poszukuje lekkiej 
pracy lub portierstwa O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1900Gg.
Przyjmę prace murarskie 
oraz tynki i tynki elewa- i 
cji zewnętrznej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18289g.

Nauka

Geodety poszukuje zaraz przedsiębiorstwo gcolo- 
giczno-wiertniczc w Poznaniu. Wyjazd w teren 
około 4 dni w miesiącu, resztę dni prace kame­
ralne. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie- 
SH^dla K3206.

Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów, 
Poznań-Antoninek, ul. Warszawska nr 349 za­
dudnią maszynistkę zaraz. Warunki do omó­
wienia w Sekcji Osobowej. Dojazd do pracy
autobusem zakładowym. K3513

< szlifierzy do galwaniki, 1 spawacza przyjmie 
Uótychmiast RSP Metalowców, Poznań, ul. Dzicr 
żyńskiego 7. Warunki bardzo korzystne i do 
“Winienia w dziale personalnym. Reflektuje­
my jedynie na siły "wysoko kwalifikowane. Zgło-
szenia przez Urząd Zatrudnienia. K3519
^znańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 

Poznaniu, ul. Wilczak poszukuje zaraz do
Podległych Kierownictw Robót w terenie star- 
!bch księgowych na stanowiska p. o., głów- 
^ch księgowych, księgowych finansowych i ma- 
wiałowych (wymagane wykształcenie średnie 
‘praktyka zawodowa) oraz st. księgowego-rewi-

do Zarządu. Reflektujemy na siły kwali- 
“wąne. Wynagrodzenie według układu zbio- 
Wego pracy w budownictwie. Zgłoszenia na 
P-sniie kierować do Działu zatrudnienia pod 

wskazanym adresem. K3481

hnia "17 maja 1959 r. zmarła po ciężkich cier- 
Pieniach w wieku 54 lat, śp.

Maria Szelmowska
długoletni i zasłużony główny księgowy.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 19 maja br., 
i °godz. 17 na cmentarzu w Kobylinie.

kolną Rada Zakładowa Dyrekcja
®^ACJZx HODOWLANO - BADAWCZA IHAR

SMOLICE, powiat Krotoszyn.
19259g

,nia maja 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu- 
i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana 

lka> teściowa i babcia, przeżywszy lat 59, śp.

Helena Simon
z Józefiaków

Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm. o godzi- 
iO 30 z kapiicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

19309garcino, Poznań.Ba

। i1" R maja 1959 r. zasnął w Bogu, no długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramenta- 

mój najdroższy mąż i tatuś, śp.

Władysław Biłski
odbędzie się w środę, 20 bm., o g°- 

e 10,30 na cmentarzu na Jurfikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z CÓRKĄ
imag

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Pozrfań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 16170g
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i 
Maszynistek PRL.' Infor^ 
macje i zapisy: Poznań, 
Chełmońskiego 7. Teł. 
653-11. 18524g

Kupno
Kupię wał kardana z 2 
przegubami do samocho­
du Bussinga, 5 ton. Śro­
da, teł. 538. 18451g

Sprzedaż_______
Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do szkolenia Tresura ,,Bia 
ły Kieł”. Bydgoszcz, Łą­
kowa 15. K3297
Siatki parkan owe — ogro­
dzeniowe do klatek — i in 
ne polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 (sklep).

M267g
Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów. Poznań, 
Czerwonej Armii 39

____ 15415g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes V 170:: w 
dobrym stanie. Poznań, 
Dąbrowskiego 86 m. 3. Węc 
lewski. 1814 Ig
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Moskwicz”, 
starszy typ. Antoni Wasil- 
kiewicz, Sulechów-Brzezi- 
r.y nr 1. K3647
Sprzedam okazyjnie dom 
wolny z możliwością urzą­
dzenia mieszkania i war­
sztatu. G. Nowak, Leszno, 
ul Słowiańska 42. 13722p

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci na­
szego najdroższego oj­
ca, śp.

ANTONIEGO
POLEWICZA 

odprawiona zostsińe 
msza św., w kościele 
Ojców Salezjanów w 
Poznaniu, przy ul. Wro 
nieckiej 9, w czwartek, 
21 bm: o godz. 8

O tym zawiadamia 
wszystkich Krewnych 
i Znajomych w imieniu 
najbliższej rodziny

CÓRKA 
Leokadia Połewicz 

19056?

PRZETARG NIEOGRANICZONY
INSTYTUT MECHANIZACJI I ELEKTRYFIKACJI 
ROLNICTWA — ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 

POZNAŃ - STRZESZYN

OGŁASZA PRZETARG
na Yoboty:

ELEWACYJNE 11 BUDYNKÓW MIESZKALN.
Ślepe kosztorysy. ofertowe można odebrać w 

dyrekcji Zakładu codziennie od godz. 8—15.
Oferty możrfa składać do dnia 1 czerwca br.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 czerwca br.. o go­

dzinie 9.
Zastrzega się wybór dowolnego oferenta.

K3667

POLITECHNIKA POZNAŃSKA W POZNANIU 
Plac Curie-Skłodowskiej 5

ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
1. ciągnika polnego ,,Lanz - Bulldog” 

cena wywoławcza
2. ciągnika drogow

3. ciągnika „Ursus”

4. ciągnika „Ursus”

5. samochód-furgon

6. samochód-furgon

ego „Steyer - 213” 
cena wywoławcza 

C-45
cena wywoławcza.

C-45
cena wywoławcza 

„Mercedes - Benz” 
cena wywoławcza

„Skoda 1101”
cena wywoławcza

7.000 A
5.750 zł

4.250 zt

6.450 zł

9.M0 zł

6.750 Zł

| OGŁOSZENIA DROBNE fc

Sprzedam tanio ciągnik 
..Ursus” po remoncie, 
przyczepę 10-ton. (skrzy­
niową) na bliźniaczych 
kołach. Zielona Gór",. Tyl­
na 31, Stanisław Spiecha.

K3615
Sprzedam agregat omleto­
wy, młocarnię 9 q ciąg­
nik Zetor — stan bardzo 
dobry. Dzierla, Chlebcwo, 
poc zt a Miku sze w o, pow. 
Września., 13725p
Boksera wyjątkowo pięk­
ny okaz po odznaczonych 
najwyższymi premiami ro­
dzicach sprzedam. Poznań, 
Przybyszewskiego 36 m. 4. 
___ ____________  1343®p 
Sprzedam piec kąpielowy 
na węgiel z podstawą lub 
zamienię na gaz automat. 
Poznań, Matejki 11 (war­
sztat)._______________ 17492g
Pianino w dobrym starfie 
sprzedam. Poznań, Het­
mańska 21 m. 5. 18355g
Sprzedam „Jawę” 350 na 
16-ach oraz AWO-Sport 
250, w dobrym stanie. 
Poznań-Dębiec, Opolska 
98 m. 6, od godz. 15

18356g
Sprzedam krowę ~wysoko 
cielną. Poznań, Serafitek 
8 18358g
Motocykl angielski górno 
zaworowy 500 cem z przy- 
czepką lub bez sprzedam, 
wzgl. zamienię na moto­
rower. Pozrfań, ul. Strza- 
lowa 7 (garaż). 18360g
Sprzedam aparat fotogra­
ficzny wysokiej klasy 
..Leningrad”. Poznań Ró­
żana 15 m. 27. 18375g
Sprzedam nowy samochód 
„Spartak” nie używany. 
Oglądać: Środa WlKp., Prą 
dzyńskiego 71. 18508g
Spacerówkę giętą oraz 
maszynę pończoszniczą 
sprzedam. Zgłoszenia; Po. 
zrfań, Garbaty 97 m 3.
_____________________1851 Ig 
Wózek głęboki ceratowy 
sprzedam tanio. Poznań, 
Żurawia 11/21 m. 20

18514g
Tanio sprzedam motocykl 
500 ćem górnozaworowy na 
kardan. Poznań, Jackow­
skiego 13 m. 2. 18516g
Sprzedam i motocykl 
„Mińsk” 125 na przednich 
i tylnich teleskopach prze­
bieg 1500 km. Poznań. 
Wałki Młodych 16 m. 5. 
od godz. 15—19. 18528g
Sprzedam motocykl DKW 
NZ 350 ccm w dobrym sta 
nie 8.500 zł. Pozrfań, Do­
minikańska 7 m. 11 od 
godz. 15. 18529g
Skuter „Peugeot” rower 
wyścigowy „Bałtyk” oka 
zyjnie sprzedam. Fórma- 
nek, Poznań, Za Bramką 
7 m. 3. 18531g

Sprzedam samochód Mer­
cedes V-170 w idealnym 
stanie z powodu wyjazdu 
zagranicę. Poznań. Slowac 
kiego nr 7, tel. 37-69 

18538g
Pianino krzyżowe (parfeer 
ne) dawniejszy typ. zna­
nej marki, głośny ton — 
tanio sprzedam. Poznań, 
Prusa 19 m. 13. 18549g
Sprzedam pianino krzyżo­
we „Rbserter” dobry stan. 
Cena 12.000. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go dla 18556g-
Wózek głęboki koszykowy 
tanio sprzedam. Poznań, 
Szewską 14 m. 16 (w po­
dwórzu). 18557g
Sprzedam wilka. Poznań, 
św. Trójcy 11 m. 2

18563g
Motocykl WSK fabrycznie 
nowy sprzedam. Informa­
cje: Poznań. Bułgarska 4, 
Grunwald, od godz. 17.

18576g
Kurczaki leghorn? 6-tygod- 
niowe po 30 zł sztuka, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18580g. \
Sprzedam spacerówkę 
drewn. w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, tel. 648-81.

18584g
Sprzedam wałcówkę do 
irysów oraz ręczną ma­
szynkę do cukierków z 20 
parami walców. Górczyk, 
Poznań, Kaz. Wielkiego 10. 

18594g
Sprzedam samochód mar­
ki DKW w dobrym stanie 
na nowym ogumieniu. In­
formacja: Pozrfań - Gór- 
czyn, ulica Knapowskięgo 
27. 18906g

Pokój z kuchnią wyłączo­
ne odstąpię. Poznań, Dzier 
żyńskiego 32 m 1. 17136g

Lokale
Młode małżeństwo pracu­
jące bezdzietne poszukuje 
pilnie pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 17379g

Zamienię 3'/s pokoju z 
kuchnią, balkon, piwnica, 
bez łazienki, 3 ptr. Ryrfek 
Łazarski rfa 4—41/: pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1771Sg.___________________  
Samotna, spokojrfa. na 
stanowisku szuka pilnie 
pokoju umeblowanego lub 
pustego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13720p.
Zamienię na dobrycn wa­
runkach duży’ pokój z u- 
żywalnością kuchni przy­
należności rfa pokój z 
kuchnią lub l'/i ęamodziel 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17922g.
Samotny pracujący, po­
szukuje pokoju względnie 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 18681g.
Przyjmę pannę na pokój, 
adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18683g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, pelnokomfortowe. sa­
modzielne. parter, bloko­
we, okolica Botaniku na 
równorzędne — wyżej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2 dla 
18687g.
Pan samotny, weźmie na 
całkowite utrzymanie jed 
ną osobę — za mieszkacie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18689g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu oraz 
Wszystkim, którzy oka 
zali nam swe współ­
czucie. ofiarowali wień 
ce, kwiaty i oddali 
ostatnią przysługę naj­
droższemu nam Zmar­
łemu, śp.

WALENTEMU
Wieszczeczyńskiemu 

składa 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE
ZONA Z CÓRKĄ 

I RODZINĄ
18925g

Wszystkim Krew­
nym, Przyjaciołom i 
Znajomym

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

za wyrazy współczucia, 
kwiaty i wieńce oraz 
oddanie ostatniej przy­
sługi Drogiej ifam 
Zmarłej, śp.

JADWIDZE
CHWIROTOWEJ

składa
RODZINA

18743g

Dnia 17 maja 1959 r. zasnął w Bogu, po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz kochany syn i brat, w wieku lat 40, śp. 

inż. Władysław Bilski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm„ o godzi- 

rfie 10,30 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

OJCIEC I BRACIA
19327?

Nieruchomości
Sprzeaam parcelę 2500 m2 
z starszym sadem owoco­
wym, ogrodzonym siatką 
i żywopłotem zelektryfi­
kowane na przedmieściu 
Gniezna blisko przystan­
ku autobusowego. Infor­
macji udzieli mgr Feliks 
Dropiński, Poznań, Srfia- 
deckich 28 m. 4. 17O61g
Kamienice, wille, parcele, 
domkj w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nięż spadkowe Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 
26. tel. 87-95 17031g
Sprzedam parcelę uzbro­
joną 840 m2, budowa na I- 
rodzinny domek, 5 minut 
od autobusu. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17717g.
Odstąpię gospodarstwo po­
niemieckie 14.050 ha bu­
dynki masywne. Miąsko- 
wo nr 6, Gromada Ziem- 
nlce, pow. Leszno (Pozn.).

1372 ip
Sprzedam 2 działki budów 
larfe o łącznej powierzchni 
0-50 ha, 6-Ietnie drze­
wa owocowe, położone 
przy drodze z Ostrowa do 
Wysocka Wielkiego w 
przedłużeniu ul. Klasztor­
nej. Bliższych informacji 
udzieli ob. Józef Grzęda. 
Wysocko Wielkie, poczta 
i pow. Ostrów Wlkp.

13724p
We Wrześni sprzedam par 
celę pod zabudowę. Zawi­
ła, Września, Lenina 16.

18481g
Sprzedam blisko tramwa­
ju willę pełnokomforto- 
wą (zajętą) i uzbrojoną, 
oparkanioną parcelę z pla­
nem 2-rodzinnej willi po­
łowę nowoczesnego domu 
(mieszkanie wolne). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
cżewskiego 3, dla 18€89g.

Sprzedam spiesznie obiekt 
składający się z minowa­
nego parterowego domu 
wraz z jedną morgą zie­
mi i zabudowaniami go­
spodarczymi. Całość poło­
żona przy dworcu, zelek­
tryfikowana. nadająca się 
na warsztat. Wolne 3- 
izbowe mieszkanie. Opale­
nica, Wyzwolenia 26.

18090?
Odstąpię działki ogrodni- 
czo-budowlane blisko Po­
znania, 2 minuty od stacji 
kol. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 13l08g.
Parcele sprzedam (Grun­
wald). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla l«113g.
Sprzedam połowę domu, 
I piętro, wolne mieszka­
nie. ogród. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 18114g.
Domek Puszczykówko do 
wynajęcia na lato. Zgłoszę 
nia w soboty — Froehlke, 
Mosina, Garbarska 5

18140?
Sprzedam połowę parceli, 
okazyjnie, pod zabudowę 
bliźniaczą przy ul. Rados­
nej. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 18144g. ’
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 2400 m2 w Puszczy- 
kówku, ul. Kopernika. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3; dla 
18145g.
Parcelę budowlaną 1800 
m?. blisko lasu, Puszczyko­
wo. ul. 22 Lipca (Poczto­
wa), sprzedam. Ofertv Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 18146g,
Sprzedam 3,5 ha ziemi w 
Pamiątkowie przy dwor­
cu. informacja: Palacza 
112 m. 2. 18150g
Dom 4-piętrowy w Pozna­
niu z wolnym mieszka­
niem, sprzedam tamo lub 
zamienię na dom z ogro­
dem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 

1 dla 18163g.

b. T p.

Adam Lewandowski
Dnia 21 maja mija bolesrfa rocznica śmierci 

mego ukochanego, niezapomnianego męża. 
W dniu tym zostanie odprawiona msza św. za 
spokój Jego duszy w kościele Sw. Marcina, o go­
dzinie 8 oraz dnia 25 maja w kaplicy przy ulicy 
Sw. Józefa, o godzirfie 6,15.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego 
■ zawiadamia

ZONA, LEOKADIA LEWANDOWSKA
Poznań, Kraszewskiego 28. 17689?

PRZETARG NIEOGRANICZONY
1. silnik tvpu M-153 — cena wywoławcza 1.750 zł 
2. silnik typu M-153 — cena wywoławcza 250 zł 
3. skrzynki przekładniowej, typu W-153

cena wywoławcza 188 zł
4. skrzynki przekładniowej, typu V-143 

cena wywoławcza 50 zł
5. mostku tylnego z przekładnią głów­

ną,typu 153 cena wywoławcza 250 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 27 maja 1959 r„ 

o godz. 10 przy ±-iacu Curie-Skłodowskiej nr 2.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej należy wpłacić do dnia 25 maja br., do NBP 
V O/M w Pozrfaniu, konto 1231-98-118, cz. 38, dz. 4, 
rozdz. 75.

Pojazdy można oglądać pod wskazanym adre­
sem na 3 dni przed przetargiem od godz. 9—12.

K3622

WLKP. ZAKŁADY WYROBÓW PAPIEROWYCH 
POZNAŃ, ulica Szyperska nr S 

ogłaszają
III PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻ. MARKI FORD V-8, 

ładown. 3 t., prod. niemieckiej.
cena wywoławcza 8.750,— złotych.

Przetarg odbędzie się drfia 2 czerwca 1959 r.
w WZWP przy ul. Szyperskiej 8, o godzinie 11. 

Samochód można oglądać codziennie w godz.
9—U przy ul. Szyperskiej 8.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywołiwczej w 
kasie Zakł. najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. M. P. 
nr 56. 188953g

Sprzedam 2-izbowy do- , 
mek niewykończony z o- 
grodem w Gnieźnie. Ofer- [ 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 18172g.
Oddam w dzierżawę miej­
sce w śródmieściu rfa wy­
budowanie garażu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 18188g.
Sprzedam 3 morgi ziemi 
obsianej pod budowę, bli­
sko Poznania, Oferty Biu­
ru Ogłosz.eń, Świerczew­
skiego 3. dla 18199g.

Zguby

Obiekt 10 000 m!, w tym 
900 m2 zabudowy przemy­
słowej, domek l-rodzmny 
oraz ogród owocowy w Po 
znaniu spiesznie tanio 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 

dla 18200?.
Parcelę pod domek 1-ro- 
dzinny uzbrojoną na Osie­
dlu Warszawskim w cen­
trum sprzedam, Pczrfań. 
Fabryczna 13 m. 4. 18204?
Kupię spiesznie domek 1- 
rodzinny 4—5 pokoi goto- 
towy lub do wykończenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18213g.
Parcelki sprzedam — Po­
zna ń-Mirńkowo (światło, 
woda, autobus na miej­
scu). Bliższe informacje: 
Poznań, Pstrowskiego 72.

18218g
Hodowlę nutrii wraz z 30 
klatkami przenośnymi z 
dzierżawionym ogrodem 
do 1962 r. o powierzchni 
1400 m2 wraz z budynkami 
gospodarczymi, nadającą 
się również na hodowlę 
kur. położona niedaleko 
Poznania do wydzierża- 
w^enia wzgl. odsprzeda­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 

fgo 3 dla 13191g.

Dwie części frorftowe par­
celi łącznie 720 m2 okazyj 
nie sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18268g.

Zgubiono prawo jazdy nr 
0:42/55 rfa nazwisko Zyg­
munt Waliński, Gniezno, 
ui. Warszawska 10 m. 2.

13723p
W dniu 11 IV. 1959 r. po­
zostawiłam w taksówce 
MPK nr 409 teczkę skórza 
ną z bardzo ważnymi do­
kumentami. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Chwaliszewo 68 m. 
3. 19226g
Broszkę z granatów zgu­
biono trasa: Słowackiego 
— Dąbrowskiego — Rynek 
Jeżycki. Zwrot wynagro­
dzę. Dom Zdrowia (Sło­
wackiego 8/10). pokój 127. 
tel, 88-31. 19145?
8 maja zginął pies polow- 
czyk ciemnobrąz (suka). 
Poznań, Szamarzewskiego 
34 m. 15. 19160g

Różne
Napełnianie długopisów.
Poznań, ul. Wielka 13 (róg 
Garbar). 18004g
Radioodbiorniki Krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na­
prawia, zestraja uzupeł­
nia w lampy szybko fa­
chowo f tanio (zamiejsco­
wym pierwszeństwo). Elek 
troradiotechrfik.x Poznań. 
Głogowska 39. 14274g
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukiert 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu — Poznań. Sikor­
skiego 35 (Wilda). 16816g
Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr Pieprzyck-'. Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

1690 Ig

Matrymonialne

Sprzedam dom 8 pokoi 
z zabudowaniem z ogro­
dem w powiatowym mie­
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18288g.

Sprzedam działki 2503 m2 
dcm z ogrodem i łąką Ki- 
cin' pow. Poznań. Pośred­
nicy wykluczeni. Infor­
macje: Opolska 47 m. 5, 
tel. 613-71, wewn. 87.

18387g
Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym mieszkaniem 
150.000 zł, Leokadia Płatek, 
Kalisz, Widok 16 m, 6.

18388g
Sprzedam parcelę 1 ha 
przy szosie, grarfica Po­
znań, Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18394g.

Sprzedam parcelę budow­
laną w Suchymlesie. In­
formacje: Liberski, Suchy 
las, pow, Poznań. J8397g

Kupię dom 1-rodzinny 
wprost od właściciela do 
1 ha ziemi (światło, szkoła 
w miejscu) do 95.000 zł Po­
średnicy wykluczeni, Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 183?9g.

Jednorodzinny, piętrowy 
domek (750 m2) trzy poko­
je. kuchrtia. hall i garaż 
z ogrodem na sprzedaż lub 
zamiańę na mniejszy o- 
biekt. Poznań, ul. Lem- 
borska 12, Pośrednicy wy. 
ki uczeni. 18342g

Biuro Matrymonialne ,,Mał 
żeństwo”. Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za grarficą. Biu­
ro czynne w dni powszed­
nie w godz. 15—19. 16929?
Przystojna na stanowisku, 
sytuowana, 44 lat. pozna 
kulturalnego, poważnego 
pana. Oferty składać: Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3. dla 17728g.
Samotna po 40, przystojna, 
samodzielna księgowa, z 
mieszkaniem ■ pozna pana 
do Hat 52 w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie 3 
dla 17733g.

Kuzynka moja z prowin­
cji, lat 42. z dobrym cha­
rakterem (wysoka) pragnie 
poznać pana również z do­
brym charakterem, do lat 
55 (wys. wzrostu) w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 17743g.
Kawaler lat 24, wys. wzro­
stu. szatyn, inżynier na 
stanowisku zapozna odpo­
wiednią pannę w celu ma­
trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 17757g.
Kawaler z Poznania, przy 
stojny, lat 28. wzrost 1,75 
cm, poszukuje paniTy z 
wioski w równym wieku 
z mieszkaniem i pracą w 
gospodarstwie, z zamiłowa 
niem życia i pracy na wsi. 
Cel matrymonialny. Foto­
grafie mile widziane, 
zwrot zapewniony. Po­
ważne oferty do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19126g.



Konkurs
majowy trwa! I

Codziennie ido naszej rc- i 
dakcji napływają listy z | 
wypowiedziami na temat 
„Co nam się podoba”. Na- j 
si czytelnicy dzielą się wia | 
domościami o osiągnię­
ciach na.swoim terenie, re 
zultaitach czynów społecz- | 
nych, inwestycjach społecz 
nych, informują o dobrej 
pracy instytucji społecz- i 
nych itp. — jednym sło- 
wem piszą,o małych i wiel 
kich, a)e dobrych spra­
wach dnia powszedniego.

Świadczą te wszystkie, 
listy, .że dużo chwalebnego 
dzieje się wokoło nas. 1 
Trzeba to tylko dostrzec.

A więc, kto jeszcze nie 
wziął udziału w „Konkur- ' 
sie majowym”, niech zdej i 
muje, o ile je nosi, czarne 
okulary, rozglądnie się, ! 
co dobrego dzieje się dooko I 
ła, i napisze na dwóch, nie I 
więcej kartkach.

Przypominamy: fakty po 
dane muszą być prawdzi­
we, celniejsze wypowiedzi 
publikujemy i honorujemy 
(nazwisko i adres trzeba 
podać, ale ujawnienie moż 
na sobie zastrzec). Na naj­
lepsze wypowiedzi czekają:

Im w głowie jaśniej
Ostatnio odbyło się uroczyste zakończenie nauki w 

szkołach dwuzimowych. Opuściło je w naszym woje­
wództwie ponad 300 absolwentów, najwięcej było ich 
w Rogoźnie, Marszewie, Koźminie, Lesznie i w Pozna­
niu — Golęcinde.

Praktyka wykazała, 
szkoły dwuzimowe cieszą 
poparciem społeczeństwa

że 
się 
w

całym województwie. Komi­
tety organizacyjne sprzed 
dwóch lat przekształciły się 
w opiekuńcze. Społeczeństwo 
zazwyczaj troszczy się o stro 
nę materialną szkół. Np. dla 
szkoły dwuzimowej w Rogoż 
nie oddano najlepszy budy­
nek w mieście — gmach b. 
sądu. Dyrektorem tej szkoły 
jest niestrudzony działacz na

nie roku szkolnego! Chodziło 
zresztą o to, aby nauczyciele 
mogli łatwiej dostawać się do 
gospodarstw swoich uczniów 
i służyć im pomocą w czasie 
letniej praktyki.

Ośrodek leszczyński stano­
wi jednocześnie poradnię dla 
gospodarki wiejskiej w oko­
licy. Wywiera poważny 
wpływ na życie gospodarcze

rzędnej jakości. Np. jesienią 
ub. roku w gospodarstwach 
rodziców uczennic przeprowa 
dzono akcję zakładania sa­
dów. Każda mogła otrzymać 
do 400 drzewek. Młodzież 
szkolna rozprowadziła na wsi 
leszczyńskiej 4 tysiące od :ho- 
wanych przez siebie piskląt z 
wylęgarni.

niwie rolniczej oświaty
inż. Ludwik Janiszewski, któ 
ry pełni jednocześnie funkcję 
wiceprzewodniczącego Prez. 
PRN.

Tu zaczęto od kursów kro­
ju i szycia oraz gotowania. 
Obecnie szkoła dwuzimowa 
ma stale komplet uczniów.

Przykłady opieki 
stwa nad szkołami 
mi można mnożyć. 
Grabonogu, pow.

społeczeń 
rolniczy-

Np. w
Gostyń

II 
III

nagroda — 600
nagroda — 500
nagroda — 300
nagroda — 
nagroda —

200
100

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

na książeczkach PKO or£z
10 nagród książkowych.
Adres: Redakcja „ 
Wielkopolskiego” — 
nań ul. Grunwaldzka 
„konkurs majowy”.

.Głosu 
Poz- 

19 —

Termin 
br.

do 23 maja

Przeludniony Ostrów
Obecny wskaźnik zagęszczenia 

na izbę wynosi w Ostrowię 1,73. W 
roku 1960 wynosić on będzie 1,74 
osoby, z czego wynika, że budow­
nictwo mieszkaniowe nie nadąża 
w mieście za przyrostem natural-

odrestaurowano i umeblowa­
no na koszt społeczny pałac. 
Młodzież ma tu do dyspozycji 
świetlicę z telewizorem. Szko 
łą szczególnie opiekuje się 
wiceprzewodniczący Prez. 
PRN inż. Mikołajczyk.

Podobnie i władze powiatu 
wągrowieckiego starają się o 
rozwój szkoły dwuzimowej w 
Gołańczy, przygotowując pół 
miliona złotych na adaptację 
budynku. Powstaje tam szko­
ła rolniczo-gospodarcza dla 
dziewcząt. Osobisty protekto­
rat nad ośrodkiem w Gołań­
czy sprawuje przewodniczący 
Prez. PRN — inż. S. Rataj­
czak.

Współpraca z władzami po 
wiatowymi, kółkami rolniczy­
mi i spółdzielczością pozwoli­
ła na przystosowanie budyn­
ku dla potrzeb Szkoły Rolni-
czo-Ogrodniczej Rolniczo-

nym i napływem ludności, 
zie zakłada się jedynie, że 
nik ten ulegnie poprawie 
w r. 1965, a 1,74 na izbę w

Na ra- 
wskaż- 
do 1,67 
r. 1975. 

(rj)

Gospodarczej (dla dziewcząt) 
w Lesznie. W uznaniu zasług 
nauczycieli ofiarowano im za 
kupione staraniem miejscowe 
go społeczeństwa motocykle. 
Piękny prezent na zakończe-

powiatu, 
łorocznej 
korzyści: 
siewny i

Uczniowie oprócz ca 
nauki mają z niego 
otrzymują materiał 
hodowlany pierwszo

^tozmAiiości

Szkoły dwuzimowe stano­
wią wzór dla okolicznych go­
spodarstw. Nic dziwnego, że 
w sferze ich oddziaływania 
zaczynają one tętnić życiem. 
Chłopak wiejski zaczyna wi­
dzieć w swej pracy nie tylko 
powinność, ale i radość z osią 
ganych wyników, zaczyna się 
interesować przyszłymi losa-

Ta fabryka będzie I
dobrodziejstwem dla Czarnkowa

W Czarnkowie ludziom tru 
dno uwierzyć, że ich miasto 
otrzyma tak poważną inwesty 
cję, której koszt przekroczy 
130 min. zł.

Po zatwierdzeniu w lu­
tym projektu wstępnego oprą 
cowuje się obecnie dokumen­
tację techniczną, która ma 
być ukończona do 1 sierpnia. 
Dokonuje się wymiany grun­
tów i regulacji własności, 
opracowuje się dokumentację 
budowy bocznic kolejowych, 
z których korzystać też będą 
Państw. Zakłady Zbożowe,
zleca 
nych

się prowadzenie naziem 
prac budowlanych, bu­

Maj

19
wforek

Imieniny
Piotra,

Słońce:
wsch.: g. 3.37
zach.: g. 19.29

PROGRAM II (Poznań)
15.30 aud. dla dzieci;

fragm. muzyki skrzypcowej
16 — 

16.45

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — godz. 19 „Fontanna 
Bachczysaraju”; POLSKI — godz. 
19.30 „Droga do Czarnolasu”; NO­
WY — g. 19.30 „Kunszt miłości”; 
OPERETKA — godz. 18.30 „Bal w 
Savoyu”; SATYRY — nieczynny; 
REWIA — nieczynny; MARCINEK 
— g. 11 „Koziołek Matołek” i g. 
16.30 „Kreska — Kropka i Agnie­
szka”;

W TERENIE — DZIŚ:

— pogadanka pedagogiczna; 16.50 
— mel. tan.; 17.05 — na fali melo­
dii; 17.35 — felieton pt. „O czym 
piszą publicyści poznańscy”; 17.45 
— sport; 17.50 — polskie piosenki; 
18 — śpiewa Chór Chłop, i Męski 
pod dyr. Stefana Stuligrosza; 18.25 
— O problemach młodzieży; 18.35 
— muzyka i aktualności; 19.05 — 
„Morus” — pogadanka; 19.15 — do 
datek nadzwycz. „Parnasika”; 20.10 
— piosenki starotowarzyskie; 20.20 
— muz. tan.; 20.30 — o czym pisze 
prasa literacka; 21.27 — sport; 21.40 
— „Opera w przekroju”; 22.40 — 
orkiestra tan.; 23.05 — felieton o 
balecie; 23.40 — melodie na dobra­
noc;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja

Staraniem Komisji Oświaty i Ku! 
tury Powiatowej Rady Narodo­
wej w Środzie weszła do planu 
inwestycyjnego budowa 4-izbowej 
szkoły w Tadeuszewie, kosztem 1 
miliona 100 tysięcy złotych. Pra­
ce postępują szybko naprzód. Wy 
kończenie obiektu ma nastąpić w 
przyszłym roku.

W Stawiszynie (pow. Kalisz) bu­
duje się obecnie przetwórnię owo­
cowo-warzywną kosztem 4.500 tys. 
zł oraz równocześnie trwają pra­
ce przy adaptacji starego budynku 
pobrowarowego na słodownię. W 
obu powstających zakładach na 
tym terenie zatrudnionych będzie 
ogółem 130 ludzi.

W Wolsztynie odbył się ostatnio 
zjazd powiatowy Stronnictwa De­
mokratycznego. Sprawozdanie z 
dwuletniej działalności stronnic­
twa złożył dotychczasowy prze­
wodniczący PK SD Edward Ekiert.

Jako jedno z najlepszych zadań 
SD w Wolsztynie postawiono spra 
wę dalszego pogłębienia dobrej 
współpracy z KP PZPR, poprzez 
urządzenie wspólnych zebrań dy­
skusyjnych aktywistów SD, 
PZPR i ZSL 1 lepszej niż dotych­
czas pracy organizacyjnej i propa­
gandowej.

Zjazd SD w Wolsztynie powo­
łał nowy skład 7-osobowego Po­
wiatowego Komitetu, na czele któ­
rego stanął Ryszard Kacpura.

30-osobowy zespół gimnastyki 
akrobatycznej Technikum Hodo­
wli Roślin i Nasiennictwa w Bo­
janowie, na spartakiadzie woje­
wódzkiej szkół rolniczych zajął 
III miejsce. Występ w Zielonej 
Górze przyczynił się do zdobycia 
I* miejsca w grupie województw 
zachodnio-północnych. Po powro­
cie z Warszawy, gdzie akrobaci 
gimnastyczni wystąpią na central 
nej spartakiadzie, nastąpi wyjazd 
do Rawicza w celu uatrakcyjnie­
nia akademii z okazji Tygodnia 
PCK.

Dobrze spisuje się też zespół 
dramatyczny, liczący 25 osób. Wy­
ćwiczoną „Balladynę” Słowackie­
go pokazał już w Lesznie, Rawi­
czu i Bojanowie.

W powiecie wągrowieckim ar­
tyści Spółdzielni Pracy Usług Ar­
tystyczno - Rozrywkowych z Po­
znania z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy wystawili „Ra-
kietę humoru”. Z imprezą 
w Laskownicy Wielkiej i 
miejscowościach powiatu.

Prof. Antoni Borucki w

tą byli 
innych 
(Kdw) 

wągro-

POWIDZ .Kochane dziatki”;
KALISZ — Teatr Muzyczny z War 
szawy; PABIANICE — „Król Tu­
lipan III”.

Kina

— nieczynna.

wieckim Domu Kultury urządził 
wystawę pt. „Ziemia Pałucka w 
obrazach”. (Kdw)

113 maja na SFBS w Środzie 
zebrano 6330 zł, a w Kostrzynie 
— 1106 zł, zaś na terenie wiej­
skim 7233 zł. Razem w powiecie
zebrano 14 669 (fk)

^poeztówka z ^)o7Maiiia

mi gospodarstwa, 
praktyki letniej

W czasie
ma

wość skonfrontowania
możli- 

uzy-
skanej wiedzy z wymagania­
mi dnia codziennego. Efek­
ty wtedy nie dają długo na 
siebie czekać. Sprawdza się w 
całej rozciągłości przysłowie: 
„lin w głowie jaśniej tym w

dowę linii energetycznej wyż 
szego napięcia z Piły, uzgad­
nia się instalację gazociągu, 
rozważa się projekt budowy 
portu rzecznego umożliwiają­
cego sprawność korzystania z 
transportu wodnego, ustala 
się lokalizację punktu handlo 
wego w jednym z 3 budowa­
nych przez Fabrykę domów 
dia zapewnienia zaopatrzenia 
tej odległej nieco części mia­
sta. Ponadto przewiduje się 
na terenie Fabryki budowę

przełomowe znaczenie 
miasta — budowę wodocią, 
gów.

Śmiały ten projekt, oparty 
został na uchwale Rady Mi- 
nistrów, w myśl której paa, 
stwowe jednostki gospodar. 
cze planowane centralnie, 2o, 
bowiązane są partycypoWaj 
w kosztach inwestycji koniu, 
nalnych. Tak więc Fabryka 
będzie służyć miastu poważną 
pomocą finansową, jak rów­
nież — chociaż w mniejszy^ 
stopniu — pozostałe zakłady 
pracy. Największa jednak 
część kosztów inwestycji 
oparta będzie o budżet tere­
nowy, a ściśle, o wygospoda­
rowane przez powiat nadwyż- 
ki.

Tak więc z budową Fa­
bryki Płyt Pilśnie- 
w y c h w Czarnkowie zwią­
zała się druga życiowa dla 
mieszkańców miasta inwesty­
cja, której rozpoczęcie prze-
widuje się 
1960.

w końcu roku

stodole ciaśniej”. M. K.
przedszkola wreszcie
rzecz najważniejszą, mającą

Również w przyszłym roku 
rozpocznie się budowa samej 
Fabryki, której produkcja 
roczna obliczona jest na 

40.000 ton twardych płyt. (S)

Sukcesy Polaków 
w Afryce

Po raz pierwszy startowali pol-
scy lekkoatleci w Algierze, 
reprezentanci wzięli udział 
konkurencjach, odnosząc 9 
cięstw. Mianowicie:

800 m — 1. Lewandowski

Nasi 
w 10 
zwy-

(PO1-
ska) — 1.49,4, 2. Jazy (Francja), 

1.500 m — 1. Lewandowski (P.) —
3:53,2, 2. Davois (Francja);

5.000 m — 1. Ożóg (Polska) — 
14.16,6, 2. Kreefeldt (NRF);

sztafeta 100 x 200 x 300 X 400 — 
1. Polska, 2. Algier;

skok w dal — 1. Kropidłowski 
(Polska) — 7,37 m,

oszczep — 1. Sidło — 78,35 m,
dysk — 1. Begier (Polska) — 50,35 

m, 2. Rut (Polska) — 46,71 m;
młot — 1. Rut (P.) — 57,31 m, 2. 

Macąuet (Fr.) — 43,06 m, 3. Begier 
(P.) — 41,42 m;

tyczka — 1. Ważny (Polska) — 
4,20 m, 2. Gras (Francja) — 4,00 m.

(PAP)

558 km na kółku

Najlepsi na bieżniach 
rzutniach i skoczniach

W całym kraju odbyły się okrę­
gowe mistrzostwa w lekkiej 

atletyce. Nie wszędzie wystąpili do 
nich nasi najlepsi zawodnicy. Mi­
mo to, uzyskali kilka bardzo do­
brych wyników. „Królowa spor­
tów” kroczy pełną parą naprzód.

Oto najlepsze z uzyskanych wy­
ników:

W stolicy Piątkowski w rzucie 
dyskiem uzyskał wynik o 3 cm 
gorszy od swego rekordu Europy 
— 57,86 m. Malcherczyk w trójsko- 
ku miał 16,20. W Gdańsku, Gra­
bowska, w rzucie oszczepem uzy­
skała 46,43 m, a Szyszko przeszedł 
dystans 5 km w czasie 22 min. 19,2 
sek. Pobił on „po drodze” rekord 
Polski na 3 km — 12 min. 52,2 sek. 
W Poznaniu Kaczmarowski z Ener 
getyka jest rozpromieniony pobi­
ciem dwóch rekordów życiowych: 
w skoku o tyczce — 3,90 m i w 
trójskoku — 14,43 m. Na 100 m 
triumfował młody Juśkowiak przed

Wielkopolsce. Akademicy uzyskali 
589 pkt., przed Wartą — 437, Olim­
pią — 346, Energetykiem — 94 i 
Włókniarzem (Kalisz) — 59 pkt.

Z dalszych wyników notujemy: 
16,29 m Józefa Schmidta w trój- 
skoku. Ten sam zawodnik na 104 
m uzyskał czas 10,4. Sosgórnik w 
pchnięciu kulą zwyciężył, wyni- 
kiem 16,61 m. Znane zawodniczki: 
Jesionowska i Chojnacka prze­
biegły „setkę” w 11,9 sek.

Rekord Polski na 200 m ustano­
wił Kowalski z Zawiszy (Byd­
goszcz), wynikiem 21 sek. Poprze­
dni należał do Stawczyka i wy­
nosił 21,2. W Krakowie Bibrowa
skoczyła w dal 5,91 m.

Krótko
(x)

Pilaczyńskim i... Branowskim.
Czas pierwszego 11,0.

AZS raz jeszcze potwierdził, 
posiada najsilniejszą sekcję

że
w

Po Ziemi Koszalińskiej i Wielkopolskiej
Po raz drugi, zorganizowany wy 

ścig kolarski na trasie Kosza­
lin — Poznań przez Tow. Rozwoju 
jziem Zachodnich, na zakończenie 
Tygodnia Ziem Zachodnich, stał 
się wielką manifestacją, nie tylko 
sportową, ale był także wyrazem 
współpracy województw: poznań­
skiego i koszalińskiego.

Większość miast i miasteczek, a 
!także osiedli wiejskich, przybra­
nych we flagi, owacyjnie -witała 
bez mała stu kolarzy z całej Pol­
ski. A startowała cała polska czo­
łówka z zawodnikami kadry olim­
pijskiej.

• * ♦
Nie tylko nasza czołówka, lecz 

również młodsi kolarze zaprezen­
towali się wcale dobrze. Jak o- 
świadczył trener Kadry Olimpij­
skiej — Wandor z Krakowa — u 
większości kolarzy brak odpowie­
dniej zaprawy. Bardzo pochlebnie 
wyrażał się o Czabajskim, który 
na lotnym finiszu w Chodzieży 
był drugi za Wilczewskim.* * *

Pierwszy etap wyścigu Koszalin 
— Człuchów obfitował w liczne wi 
rażę, wzniesienia, przy dobrej jed 
nak nawierzchni dróg. Trasa była 
bardzo urozmaicona, lecz — jak

KALISZ — Syrena: „Szwedzka 
zapałka” (radź., 16 1.), Stylowe — 
„Młyn szczęścia” (rum., 18 Jat), 
Wolność — „Zakazany owoc” (fran 
cuski, 18 1.); GNIEZNO — Polonia: 
„Bramkarz z naszej ulicy” (cze­
ski, 7 1.), Lech — „Zemsta kosmo­
su” (ang., 16 1.); OSTRÓW — Ro­
ma: „Stracone złudzenia” (ang., 
16 1.), Słońce — „Białe noce” (wło 
ski, 18 1.); LESZNO — Panorama: 
„Opuszczeni” (włoski, 14 1.); PIŁA 
— Iskra: „Gość z zaświatów” (fran 
cuski, 12 lat).

Radio

Pogoda — aż ciężko na ser­
cu. Trzeba siedzieć przy biur­
ku, gdy słońce wabi za oknem! 
Hej, poszłoby się na wagary, 
jak za szkolnych lat, połaziło­
by się po parkach, albo nad 
Wartą z kijkiem na ryby. Ta 
różnica „pomiędzy dzisiejszy­
mi a tamtymi laty”, że dawny 
wychowawca klasy zamienił 
się w... szefa, większe też się 
nosi poczucie obowiązku, cho­
ciaż... Co tu gadać! Wątpię, czy 
ktoś z nas golących się teraz
7 razy na tydzień,

PROGRAM I
15.25 — z życia ZSRR; 16.05 — 

aud. aktualna; 16.15 — muzyka roz
rywkowa; 16.35
kowy; 16.45 
słuchamy”;

— poradnik języ 
.Proszę mówić —

liczył się z 
najbliższych 
bu krótkich 
mknąłby się

opinią 
ciotek, 
porciąt

gdyby nie 
publiczną 

nie ubrał- 
i nie wy-

na łono majowej

17.15 — kurs jęz. ro-
syjskiego; 17.55 — skrzynka PZU: 
18.05 — „7 miast — godzina 18.05” 
18.25 — koncert życzeń; 19.05 —sy 
wetki kompozyt.; 20.20 — sport/ 
20.30 — polskie melodie ludowe,
20.40 — aud. dla wsi; 20.5;
minut o wychowaniu'

— „Pięć
/ 21 —

„Teatr Młodego Słuchacza”; 22.30 
— muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20 i 23;

natury, na przykład po pracy.
Tymczasem robotnicy uwija­

ją się na tertnie Targów Poz­
nańskich. dokonują jakiejś 
orzeróbki pawilonu na rogu ul. 
^ooseoelta i ul. Swierczewskie 
go. Niektóre budynki otaczają 
chodnikami, porządkują, upię­
kszają. Poznań — jak widać 
nod względem estetyki terenu 
dwe w dalszym ciągu wyprze­
dzać Lipsk.

Dworzec Zachodni już od­
świeżony (wewnątrz). Na Dwór 
cu Głównym w dalszym ciągu 
uwijają się sto^rze, instalato­
rzy, ślusarze. Kto z. Was przy- 
jedzie na Targi z początku bę­
dzie zaszokowany pomysłami 
plastycznymi, ale potem oswoi 
się i... pochwali.

Polewaczki samochodowe raz 
po raz jeżdżą po ulicach. W 
oknach wystawowych księgarń 
chwalą się książki Poznańskie­
go Wydawnictwa z okazji wy­
dania setnej. W PDT, sklepach 
tekstylnych i „Galluxach” — 
panie kapryszą, wybierając co 
najmodniejsze stroje lub na 
stroje. Przy kioskach kolejki 
po piwo i lemoniadę. Pracbw- 
nicy Zarządu Zieleni na plan­
tach i zieleńcach wymieniają 
kwiaty.

Wczoraj ruszyły pierwsze po 
ciągi wycieczkowe do Wielko­
polskiego Parku Narodowego. 
PKP przypomniały sobie, że... 
jest wiosna. Dobre i to!

Po raz drugi wyścig na prze­
strzeni 338 km wygrał warszawia- 
'nin — Janusz Paradowski i zdo- 
i był Puchar TRZZ. Przejechał on 
dwa etapy w czasie 8:36,19 godz., 
jprzed: Bednarklem, Wiśniewskim, 
Jarzębskim i Domańskim (wszyscy 
z Warszawy). 22 w ogólnej klasy­
fikacji był Czabajski z poznańskie 
go Lecha, który otrzymał Puchar 
„Gazety Poznańskiej”. 27 miejsce
zajął Wiza (Stomil), a 30 — Mar­

twierdzą kolarze — 
szczególnie dla mniej 
nych.

* * 
Organizacja na obu

trudna — 
rutynowa-

etapach
dobra. Liczne nagrody, które ode­
brali nie tylko pierwsi na mecie, 
sprawiły wiele radości zawodni­
kom. — Na pewno startować bę­
dziemy i w roku przyszłym — sły-
szeliśmy często odpowiedź, 
nie z wyżywieniem było nie 
piej. A przecież kręcić 338 
to nie tak łatwo...

Jedy- 
najle- 
km — 
(tp)(Warta).

£
ciniak

9 i

Janusz Para-
dowski z Kadry 

Olimpijskiej 
triumfował po 
raz drugi w wy 
ścigu Kosza­
lin—Poznań. W i 
dzimy go jak 
odbiera gratu­
lacje od organi­
zatorów wyści­
gu: (od lewej)
prezes PZKol.

Głowacki, 
przedstawiciel
TRZZ prof.
dr M. Sczanie- 
cki i sekretarz 
Prezydium RN 
Poznania — Cz. 
Adamski. (x)

Fot. —
K. Przychodzki

W rozgrywkach o Puchar Davisa 
Brazylia pokonała Polskę — 3:2, 
w identycznym stosunku Rumunia 
zwyciężyła Nową Zelandię, a Chi­
le — Szwecję.

Polscy kolejarze wygrali z re­
prezentacją kolejarzy we Francji 
— 1:0. Zwycięską bramkę zdobył 
Gogolewski z Poznania.

Reprezentacja polskich koszyka' 
rzy, udająca się na mistrzostwa 
Europy do Istambułu, zremisowała 
w Budapeszcie z reprezentacją W? 
gier — 58:58.

Hokeiści angielskiego klubu - 
Grimsby ulegli repr. okręgu byd­
goskiego — 1:2, a w Poznaniu prze 
grali z reprezentacją okręgu po­
znańskiego — 0:4. Wszystkie bram 
ki zdobyli 3 bracia — Fltnicy.

żużlowcy Startu spisali się w nie 
dzielnych pojedynkach najlepiej 
spośród zespołów Wielkopolski- 
Pokonali oni zespół silnej, stolecz 
nej Legii — 48:30. Brawo — ,>0^ 
ni śmiałkowie” z Gniezna!

Piłkarska reprezentacja Wojska 
Polskiego wyjedzie w końcu li­
stopada bież, roku na tournee ® 
Wietnamu. PZPN wyraził zg°d* 
na rozegranie dwóch spotkań 
niorów z reprezentacją Ligi Za* 
chodniej NRF. W rachubę wcho­
dzą repr. okręgów śląskiego i w 
oławskiego.

Zapaśnicy Turcji rozgromili drU 
żynę Kolejarza (Poznań) —

16:0. (w)

„Koziołki44
Na 105 Poznańską Grę Lic^® 

wą „Koziołki” wpłynęło 330.38 
kładów o łącznej wartości ' jj 
zł. Fundusz nagród wynosi 515.L ’ 
zł.

W losowaniu głównym, które 
było się 17 bm. w Pleszewie> Pa 
następujące numery:

2 — 13 — 17 — 29 — 30 — 37’

a w dodatkowym losowaniu 
grana na końcówkę 479 n-ru 
deroli. Właściciele kuponów 2 • , 
końcowym n-rem banderoli. 0 
nych na 105 grę, otrzymują 
graną z drugiego losowania. 0 
na ten sam kupon nie padla 
grana w losowaniu głównym ' 
5 i 4 trafieniami. (n '
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